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E r a k ó w ,  4 lutego

Kiedy przed kilkoma tygodniam. dzienniki ro­
syjskie zaczęły się zajmować bardzo gorliwie kwe- 
styą głodową w Galicyi i z tego powodu umie­
szczały sążniste artykuły, wzywające do składek 
na głJdnjreh H a 1 i c z a n i wymyślające na poli­
tykę austryacką i polską w Galicyi, nazwaliśmy 
te niewczesne wylewy uczuć braterskich właści- 
Wem imieniem i wykazaliśmy całą przewrotność 
polityki rosyjskiej w tym wypadku. Dzienniki ro­
syjskie milczały na razie i dopiero przed dwoma 
dniami opamiętało się Ki/rwskoję Słowo, zwraca­
jąc się nie tylko przeciw nam, ale przeciw całej 
prasie polskiej w dzielnicy austryackiej. Zdaniem 
tego organu wszyscy my, niemal bez wyjątku, 
jesteśmy odstępcami od sprawy słowiańskiei, słu- 
tymy polityce niemieckiej albo węgierskiej i przy- 
•zyniamy aię pośraJnio do pognębienia braci Sło­
mian. Jedno tylko dziennikarstwo rosyjskie z 
Kijeto. Słowem  na czele stoi na gruncie czysto 
słowiańskim, odczuwa każde tętno słowiańskiego 
życia, wylewa łzy nad uciskiem słowiańskich lu­
dów i raduje sie z zwycięstw idei słowiańskiej. 
Rozczulające to wyznanie, wystosowane pod adre­
sem Nowej Reformy do wszystkie.! Słowian.'ma 
ba celu zohydzenie niezawisłej prasy polskiej wo­
bec całego świata słowiańskiego i zwrócenie jego 
Uwag: na patryofyczną działalność dzienników ro­
syjskich. Jest w tern wszystkiem niewątpliwie 
iziele przebiegłości bizantyńskiej, a le  jeszcze wię­
cej tej ezelności, z jaka dziennikarze rosyjscy za 
przykładem rządu swego zwykli występować wo- 
b*c Europy. Bedaktorowie Kijrw. Słotna bardzo 
pobieżnie, jak widać, czytają nasz dziennik, kiedy 
imią twierdzić że sprawy słowiańskie są nam 
obojętne. Jesteśmy wprawdzie przedewszystkiem 
Rolakami, ale obok tego nie przestaliśmy być 
Słowianami, a różnica pomiędzy nami a dzien­
nikarzami rosyjskimi jest ta, że gdy oni widzą 
zbawienie słowiańszczyzny w poddaniu się bez- 
względnem pod jarzmo caryzmu i prawosławia, 
tuj pragniemy swobodnego rozwoju każdej naro­
dowości słowiańskiej na tle kultury zachodniej, 
której wyższość nad zgniłym bizantynizmem nie 
Ulega najmniejszej wątpliwości. Zasadę tę wypo­
wiadaliśmy zawsze jawnie i otwarcie, a w polity­
ce Stwierdzaliśmy ją  czynem, łącząc się w parla­
mencie wiedeńskim ze wszystkiemi frakeyami sło- 
wiauskiemi i popierając icn żądania wobec przed- 
liliwskiego ministerstwa. Polityka rosyjska prze­
ciwnie i działalność dziennikarstwa rosyjskiego

szła zawsze drogą podziemnej agitacyi i popie­
rała ją gwałtem i przemocą.

Umizgi do ludów słowiańskich na półwyspie 
bałkańskim miały na celu nie swobodę Słowian, 
lecz podkopanie potęgi tureckiaj, a klasycznym na 
to dowodem jest gospodarka rosyjska w Bułga- 
ryi, która tak gruntownie wyleczyła Bułgarów z 
sympatyj do białego cara i jego czynów m kow.— 
Obecnie agitacya rosyjska nurtuje pomiędzy Sło­
wianami austryackigąj, bo upatruje w nich możli­
wego sprzym erzeńca na wypadek wojny z mo­
narchią Habsburską, a że prasa polska, znając 
dokładnie kręte drogi polityki rosyjskiej, plany 
te odkrywa i ostrzega rząd anstryacki, jakoteż 
braci Słowian przed grożącem ior od Kosyi nie­
bezpieczeństwem , przeto nienawiść dziennikar­
stwa i rządu rosyjskiego zwraca się naturalnie 
przeciw tym dziennikom polskim. które używają 
pewnej swobody po za gramcami caratu i usiłuje 
szkodliwą mh dla Rosyi działalność osłabić de- 
nuncyacyami i podejrzeniami. Do tego celu na­
dają się wybornie sympatye słowiańskie, o któ­
rych z taką emfazą głoszą urbi et orbi dzienniki 
rosyjskie- Metoda ta jednak zbankrutowała w sku­
tek óperacyj w Polsce, w Bułgaryi i na Ukrainie 
i dziś już chyba mało jest naiwnych Słow ian , 
którzyby tvm afektom rosyjskim na słowo uwie­
rzyli.

Kto jest Słowiamnom i kogo boli każda krzy­
wda , jaką Słowianię ponoszą, ten chyba nie po­
winien męczyć Unitów za to, że pragną pozostać 
katolikami, ani prześladować Polaków za to , że 
nic chcą być prawosławnymi Rosyanami.

Niebezpieczeństwo germanizacyi, na które ła­
sk iwie zwraca uwagę naszą Kijew. Słowo, zna­
my i pojmujemy dobrze i bronimy się przed za­
lewem niemczyzny ze wszystkich sił naszych — 
Dziwno nam tylko, ż« „bracia Słowianie* z nad 
Newy, tak mało nam, Słowiąnum, w tych usiło­
waniach dopomagają. Rząd rosyjski, który prze­
cież jest rządem słow.ańskiego państwa, otworzył 
u siebie szerokie pole Kolonizacyi niemieckiej i 
w chwili , gdy dziennik' rosyjskie rozpisują się 
szeroko o niebezpieczeństwie grożącem żywioło­
wi słowiańskiemu w guberniach południowych 
cesarstwa i w Królestwie Boiskiem, właśnie z 
powodu nąjazdu germańskiego, kolonizacya nie­
miecka rozsiada się coraz szerzej i swobodniej w 
tych prowincjach, gdzie Polacy-Słowianie na mo­
cy ukazu grudniowego majątków kupować nie mo­
gą. Musi to być także jeden z dowodów owych 
sympatyj słowiańskich, które napełniają tkliwe 
serca redaktorów Kijew. Słowa. W obec tych 
faktów więc, w ODec morza łez i krwi. które 
s ł o w i a ń s k a  Polska przelała w objęciach s ł o ­
w i a ń s k i e j  Kosyi, mieliśmy zupełną słusznosć 
nazwać owe sympatye dzienników rosyjskich dla 
głodnych H a l i c z - n  wylewaniem łez krokody­
lich.

i] i u m u f

W lo jłeK f 3 lutego.
(Fizyo /nonua Ieby poselskiej na p a r  wszem po- 
siedzeniu. — Z  K oła polskiego — Depufacya 

m.a. la Krakowa i akademików krakowskich
w Wxedmn).

(§) Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej odby­
ło się dziś tak cicho i spokojnie, a fizyognomia 
sali obrad bvła tak codzienną i niezmienioną, 
że [istotnie potrzeba na to dość zasobu wscho­
dniej wyobraźni, ażeby majaczyć w podobny spo­
sób o „zmienionej sytuacyi“, jak to czyni

dzisiejszy Tagblatt Schopsa, zapowiadając na­
wet „na pewne", ii komitet wykonawczy prawi­
cy więcej już obradować nie będzie, ponieważ — 
obręcz prawicy pękła na sam widok przygoto­
wującej się ugody czesko-niemieckiej. Zapewnić 
mogę, że Izba poselska wyglądem swoim w ni- 
czem a niczem nie zdradza najmniejszej zmiany. 
Możnabj owszem powiedzieć, że atmosfera zale­
gająca salę podczas posiedzenia była — usypia­
jącą, poruszenia lub wzburzenia t-mysłów an: 
krzty, natomiast ziewających ojców narodu 
nali zyć można było na dziesiątki. Jeden tylko 
P l e n e r  chodził wyniosłej po kurytarzach,

głową dumnie podniesioną do góiy, z obliczem, 
że się tak wyrażę, prom ieniejącej splendorem 
ministeryalnym. Jakc p e n d e n t  spostrzeżono 
znowu, że D u n a j e w s k i  wyglądał poważnie 
i trochę przygarbiony i że wymijał na kuryta­
rzach Plenera—  Są to jednak drobnostki, nale­
żące do p r z j s z ł o ś c i ,  na razie nie meją bow.em 
one żadnego znaczenia, ponieważ, jak pisałem po­
przednio, teraz i mowy być nie może o zmiauie 
gabinetu, a nawet i położenia parlamentarnego 
w ogolę, z prostej racyi, że ugody czesko-nie­
mieckiej jeszcze de, facio nie ma W danym ra­
zie można więc tylko mówić 0 zarysowywaniu 
się przyszłego położenia, lecz o niczem wię­
cej.

0  usposobieniu K o ł a  p o l s k i e g o  nie da 
się na razie nic stanowczego powiedzieć. Przy­
wódcy Koła informują się o sytuaęyi, jak to po­
przednio przypuszczałem. Jutro odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Koła, na którem przewodni­
czący p. Jaworski ma przedłożyć Kołu urzędowy 
komunikat o czesko-niemieckiej ugodzie i dać 
pewne objaśnienia co do ogólnego położenia. 
Zdaje się, iż byłoiiy na czasie, żeby Koło pol­
skie zastanowiło się dokładnie nad nowo two- 
rzącem się położeniem i w tym celu przeprowa­
dziło Wyczerpującą rozprawę. Tymczasem oba­
wiać się należy, że exposć p. J a w o r s k i e g o  
odznaczać się będzie zbyt optymistyczuym tonem 
i że przewódcy Koi a dążyć będą do tego, żeby 
w Koie rozprawy o ogólnem położeniu nie 
było.

Tym razem zebrali się, członkowie Koła pol­
skiego w dość licznym komplacie na pierwszem 
posiedzeniu Izby.

Chwilowo bawtą w Wiedniu dwifp deputacye 
krakowskie, mianowicie; d e p u t a c y a  s t u d e n ­
t ó w k r a k o w s k i c h  i d e p u t a c y a  m i a s t a  
K r a k o w a  z prezydentem drem Szlachto* skini 
i drem Weiglem na czaie. Ostatnia czyni starania 
w celu wyjednania dla Krakowa s t a c y i  wo ł o -  
w ej  dla popasu bydła, orzewożopego do Wiednia 
i na zachód. Jutro będą obydwie deputacye Itra- 
kowsLie przyjmowane przez prezesa Koła p. Ja­
worskiego. Deputacya studentów krakowskich sta­
ra się o wniesienie w Izbie interpelacyi przez 
Koło w sprawie zajść krakowskich. Równocześnie 
nawi ru profesor hr. Stanisław T a r n o w s k i .  
Wąlpić należy, czy większość oświadczy się 
iaterpelaeyą, po wyjaśnieniach, jakie prawdopo- 
ool nie otrzyma w tej sprawie od hr. Tarnowskiego. 
Bądź co bądz przedstawiciele akademickiej młodzieży 
krakowskiej postąpili sobie prawidłowo i takto­
wnie. udając się z swem żąaaniem naprzód do 
Koła polskiego. Czj swentualna odmowa ze stro­
ny Koii polskiego byłaby zairońcsen.em posłan­
nictwa krakowskiej deputacyi. studentów w Wie­
dniu, to wcale inna rzecz, w której rozbiór La 
razń zapuszczać się nie chcę.

Projekt ustawy o ustnem postę­
powaniu sumarycznem.

VIII.

wstrzymać ml: spr» v j  co do pretensji nie objęr 
tych wyrękiem

(B) Przepisy, które zestawiliśmy w poDrzed nieh 
artykułach, potrzebujemy uzupełnić tylko kilku 
rzuiami, aby wydobyć obraz całego f0KU postę­
powania według nowej ustawy.

Termin do rozprawy w pierwszej instancjo po­
winien być tak wyznaczonym, aby o ile możno­
ści od wniesienia skargi do -ozprawy nie upłynę­
ło dni 14. W wypadkach nagłych można wyzna­
czyć rozprawę natychmiast, nawet na ten ssip 
dzień, w którym wniesiono skargę. Sędz a otwie­
ra, prowadzi i zamyka rozprawę i powinien u- 
kończyć ją bez przerwy, o ile możności w je­
dnym dniu.

Sędzia ma przedewszystkiem przesłuchać stro­
ny i wybadać je dokładnie. Jeżeli do wyjaśnie­
nia sprawy potrzebuje drzew genealogicznych, 
planów lub innych rysunków, może z urzędu za­
rządzić ich przedłożenie. Po p-zesłuchanin stron 
powinien sędz.a nakłaniać strony do ugody, a |6- 
śli usiłowania te nie odniosą skutku, przeprowa.- 
dzić postępowanie dowodowe i wydać wvrok. Sę­
dzia może zarządzie, że nietylko co do Każdej 
pretensyi powoda, ale nawet co do każdej czę­
ści jednej pretensyi, jaK nn. w sprawach o sąlda 
z rachunków kupieckich, co do każdego z intere­
sów uwidoezmonych w rachunku ma rozpraw*- 
odbywać się osobno. Tak samo może sędzia łą­
czyć kilka spraw, toczących się równocześnie 
między temi samemi stronami a nawet sprawy 
kilku powodów przeciw jednemu pozwanemu lub 
jednego powoda przeciw kilku pozwanym łączyć 
w jedną rozprawę Natomiast wyrok może obej­
mować tylko pretensye jednego i tego parnego 
powods przeciw jednemu i temu samemu po­
zwanemu. Jeżeli strona na rozprawie wcale nie 
stanęła, spotykają ją  zwykłe siatki zaocznośd 
W tym jednak wypadku, jeśli rozprawy me ukoń­
czono na jednym terminie, a strona, którą na 
poprzednich terminach była obecną, n» późniejszym 
terminie nie staje, należy jej twierdzenia poczy­
nione na poprzednich terminach- uwzględnić o 
tyle, o ile uwidoczniono je w skardze lub w pro­
tokóle rozprawy, albo objęto dowodami, kxore 
przeprowadzono już na poprzednich terminach. 
Sędzia ma rozprawę zamknąć, skoro nabierze 
przekonania, że sprawa dojrzała do osądzenia. 
Może jednak otworzyć ją na nowo, jeśli uważa 
jej uzupełnienienie za potrzebne do wydania wy­
roku.

Odwołani j p rz e e r  wyrokowi pierwszej p s tu ir 
cyi należy wnieśi w dniach A4. Termu ten zf- 
czyna aię od dnia naa ępn ącego jm d.prącgepin 
wyroku, a w tych wypadkacL w Których 
czenie nir jest pocrzeDnan., od, dnfc. pp 
nii1 wyroku. \V ciągu pier*»żyćh 8 dpj piężi 
8troia żądąę dorpczepią wyr9^n pj^paie, % 
wtedy czas od wpięsienu tego żąt-AOU a? aopff 
ctonia pisomrego wyroje mę wRczą się, de 
miftu dni 1 |.  ^dwn,amc n^a zawierajf wnio*ńr 
ąpelacyjpy, o IpArjiP już wąpąmmeliśpjy i uzasję- 
d nieme tego wpięąku oraz dokfed*M. owacMPW 
stron, wyioitu i załączników. Przeciw w/jfcfcW 
zaocznym odwołanie wnieść, można tyłki w *ym 
kierunku, że strppa u e  dppuąęifa się 
że pizy zaocznosC- orzaczopo hięcln>? T  
sprawie (im B etu nd* der t c r i a u t f w  im. der, 
Sachj i s bs! ttn n ck tg  enuchiedą  Iph
że wyrok zaoczny jest nieważnym,, .idwołamj 
można cofnąć aż d„ zamknięcie rozprawy ąpata- 
cyjnej, p o tęg a  tn jednak za ąpbą oprócz nira^y 
tego środKa prawnego. taKŻi orowiązei a1' 
p ł^en ia  kusztów ąpelącyjpych sfo n y  przeciwnftj 

Do rozprawy apelacyjnej należy wj^naęęyę 
ąudyencyę ak, ąby od doręczenia pozwanamu w 
apmacy: (B tru fim gtn tklw ie) wezwąnią
rozprawy .płynąć n?Ógl cza« maiói FFWfii C W fc' 
fdhr) miesiąca Odpowiedź na odwołanije (ficru- 
*unge-beantworłi4pg) należy wniaśi w ciągu pier­
wszych ł/s cżęśo> czasu pomiędzy doręczenie^, 
a rozprawą. tSpóźnmpie wpissiepią pic ppwódui0 
odrzucenia odpowiedzi, lecz gdvby z powodu 
spóźnieniu okaząją ąię po^rzeou oitroozema roz- 
prawy, pozwany w apelacyi p o n i^ p  kosgtą , spp- 
woćowant odreczępiew Przepisy o o4vołąmT 
mają także z&ąióąówęniu op odpowiedzi na od ro - 
łanio.

Oprócz protokółu, który pod kierunkiem sędzie­
go spisuje protokolant, ma sąm sędzia dla wła­
snej panręci spisywać notatki ( AufzeichnungK) 
kióre%z wyrokiem należy ogłosić, a następnie wraz 
z wyrokiem spisać motywa orzeczenia, które ma­
ją  zawierać ires iiwe przedstawienie stanu sorawy 
(cine gedrdngte D arstellung d  s Sackverhalt s- 
latbestund). Wyrok wydany wskutek zaoczności 
strony należy oznaczyć jako zaoczny (Versdu. 
mungs urteil). Termin zapłaty we wszystkich, 
a więc nawet w handlowych sprawach należy 
w wyroku oznaczyć na dni 14.

Sędzia może wydawać także wyroki częściowe 
tak wtedy, jeżeli z kilku równocześnie zaskar­
żonych pretensyi jedna wcześniej niż inne doj­
rzeje do osądzenia, jak i wtedy, gdy wskutek 
przyznania strony część jednolitej pretensyi prze­
staje być sporną. Każdy wyrok częściowy jest 
samoistnym, tak co do środków prawnych, jak 
i co do egzeaucyi. W razie wydania częściowego 
wyroku, sędzia może aż do jego prawomocności

P R Z E G L Ą D

LITERATDBY LUDOWEJ PO LSK IEJ
Z DWÓCH LAT OSTATNICH.

(Ciąg dalszy.) 

Niejednokrotnie już uskarżano się u nas na
brak zdolnych pisarzy ludowych. Jak dalece słu- 
*znem jest w> spostrzeżenie. najwymowniejszym 
tego dowodem są książeczki, wydawane staraniem 
iMncierey RolsJ, icj*. jakkolwiek zarząd tej in­
stytucji przeważnie składa się z osób bardzo wj - 
bitnych, uajlepszemi ożywionych chęciami, a nad­
to posiada fundusze, jakich u nas przynajmniej 
nie miało dmąd żaaus z wydawnictw ludowych.

Najbardziej niefortunne były pierwsze książe­
czki „Macierz)“. Pomiędzy późniejszemi znajdzie 
się wprawdzie niejedno dziełKo bardzo użyteczne, 
kilka powiasteu i opowiadań z prawdziwym skre­
ślonych talentem , jednak ogromna ich większość 
wcale n’u odpowiada instytueyi tej miary i takie 
zajmującej stanowisko, jak „Macierz Polsaa*.

W obec tak wielkich trudności w pozyskaniu 
z. lny eh pisarzy ludowych, bardzo dobrze uczy- 
mł jej zarząd, wydając takie znakomitsze utwo­
ry literatury naszej, które rozprzeda w ane po ce­
nach bajecznie (takich, rozchodzą się w najszer­
szych kołach czytającej publiczności. Nie są to 
Wprawdzie rzeczy przystępne dla Indu wiejskie­
go, jednak i>Maniorz Polska*, jak już sama na- 
^Wa jej ozwczą„ dzia/alD<*śoią swą cały naród 
obejmować powinna i pod tym względem, choć­
by tylko rozpowszechnieniem „Pana Tadeusza*;

w kilkunastu tysiącach egzemplarzy, instytucya te 
niHwątpiiwe już położyła zasługi.

Pragnęlibyśmy bardzo, abyśmy z podobnem 
uznaniem jak najprędzej mogli wystąpi' także co 
do publikacyj jej czysto ludowych. Krójtki ich 
przegląd z dwóch lat ostatnich podajemy po­
niżej.

O s l a w n y m  p i s a r z u  J .  I .  K r a s z e w s k im ,  
z a ło ż y c ie lu  .M a c ie r z y  P o ls k ie j" ,  opovne- 
dział D a r o K i w  l e n o w s k i .  (Z portretem J.
I. Kraszewskiego). Cena 10 centów, bwuw, 1887, 
w nlałej 8-ce, str. 62.

Bardzi zręcznie rozpoczyna autor opowiadanie 
•we od opisu wrażenia, jakie w cnłej Europie 
wyv ołała wiadomość o śmierci znaKonmego pi­
sarza. W ten sposób bowiem nie tylko zacieka­
wia czytelnika, ale nadto odrazu dą<c mu odpo­
wiednie wyobrażenie o wielkości zasług Krasze­
wskiego, jako też o ogólnem ich uznaniu. Nastę­
pnie w głównych zarysach kreśli autor jego ży­
cie, a w części drugiej zasługi literackie. To 
ostatnie zadanie należy do najtrudniejszyen z za­
kresu piśmiennictwa ludowogo. Z przyjemnością 
też wTyznajemy , że szan. autor wywiązał się zeń 
bardzo szczęśliwie, że nawet umysłom najmniej 
wykształconym w sposób jasny umiał przedsta­
wić wielką doniosłość prac niestrudzonego pisa­
rza. W ogóle musimy zauważyć, że całe dziełko 
skreślone piórem w prawnem, świadczącero o wy- 
bitnjm  talencie popularyzowania nawet rzeczy, 
dla ludu najmniej przystępnych. Szkoda tylko, 
ze opowiadanie niniejsze znamionuje zbyt wielka 
oglęaność w kwestyaeh politycznych. Zapewne 
powody tego rodzaju nie pozwoliły autorowi do­
sadniej scharakteryzować smutnych stosunków w 
poLc* po upadku powstania i choćby kilkoma

słowy wspomnieć o procesie pditycznym , przez 
rzipl pruski wytoczonym Krasztwskiemu, o oso­
bistej w tej sprawie interwencyi ks. Bismarka itp. 
jednak pomimo tych braków, tsiążeczka ta nale­
ży do najlepszych puDiikacyj, iakie w latach 
ostatnich pojawiły się w PoUcs na polu literatu­
ry ludowej.

J a a w ig s  , k r o l o w a  p o ls k a .  Opowiadanie 
z dziejów naszych, prziz W i k t o r a  C z e r n i a ­
ka. Cena 6 centów. Lwów, 1387, w małej 8-ce, 
str. 34.

P. Czermak dał się poznać z kilim słusznie 
cenionych rozpraw historycznych, zupełnie je ­
dnak nie obznajomP się z spesobem p ian ia  dzia­
łek dla ludu. Pracę swą nas w ar „opowiadaniem 
z dziejów naszych*, ale napisał prawie tylko ctia- 
rakterystykę królowej Jadwig. Na czele powiada 
że „w roku 1386 obszar oj-zyzny naszej został 
w trójnasob powiększony", jle wcale nie wy mi s- 
nia krajów wówczas do ^olski przyłączonych. 
Dwukrotnie wspomina o Kizyżakacb, ale nie wy­
jaśnia, czem był zakon nKniecki i jakm znacze­
nie dziejowe długoletniej z nim walki. Zupełnie 
pomija wyprawę Jadwigi i? Ruś Czerwoną, upo- 
koizenie Władysława Opohzyka i klęskę Witolda 
nad Worsklą, a przeciez przedstawienie pier­
wszej niezbęduern jest vi opowiadaniu o królo­
wej Jadwidze, a opisowi walk Witolda z Tata­
rami zawdzięczałby autor ustęp nader ba-wny i 
zajmujący.

Styl tego dziełka, częsickroć zawiły i niejasny, 
jeszcze mniej odpowiada iawet najskromniejszym 
pod tym względem wypagamom. P. Czermak 
bardzo często używa fomy biernej, wyrażeń ab­
strakcyjnych albo ludowi nieznanych. Książeczka 
ta zatem ani językiem , mi aposobem przedsta­
wienia nie kwalifikuje sij dla ludu naszego.

Ś w ię ty  J a n  K a a t J ,  patron młodzieży pol­

skiej. Napisał E. Z o r j a n. Cena 6 centów. Lwów, 
1888, w małej 8-ee, str. 40.

Powyżej wypowiedzieliśmy już zdanie nasze
0 wydawaniu dla Indu żywotów świętych, a mia­
nowicie, że w obec wielk.ej ilości publikacyj te- 
gc rodzaju z czasów dawniejszych, wydawnictwa 
ludowe powinnyby raczej wvbierać przedmioty, 
w ściślejszym zw ązkn zostające z najba-dziej na- 
glącemi potrzebami włościan naszych, a przede­
wszystkiem z ich podniesieniem ekonomirzn am
1 uraysłowem. Tu więc dodamy tylko, z ' jakkol­
wiek Książeczka treścią swą nic odDowiaia wy­
maganiom powyżej wyrażonym , to jednak napi­
sana jest barazo poczc>wie i w duchu szczerze 
polskim, styl gładki i dla ludu przystępny.

O z a k ła d a n i u  i  u t r z y m y w a n i u  s a d ó w ,  
hiapisał P r a n c s z e k  K o z d r a ś .  (Z szesna­
stoma rycinami w tekście). Cena 8 centów. Lwów, 
1888, w małei 8-ce, str. 51.

„Macierz Polska" ma tę niewątpliwę zasługę, 
iż wydała kilka wcale starannie ułożonych pod­
ręczników naukowycu. Wprawdzie z dawniejszych 
nie wszystkie odznaczają się. wykładem jasnym i 
dla ludu zrozumiałym, jednak prącą niniejsza 
skreślona nietylko z dokładną znajomością rze­
czy, ale nadto w sposób zajmujący i ęrawdziv ie 
popularny. W a rto ść  tej książeczki podnoś1 snlk1- 
n&ście niezłych rycin, ułatwiających zrozumienie 
tekstu. ,

O  h e t m a n i e  Ż ó łk ie w s k im ,  Napisał F r y ­
d e r y k  P a p e e .  Cena 8 centów. Ls.ów. 1889. 
w małej 8-ce, str. 51.

Dla autorów popularnych opowiadań z dziejów 
naszych życie hetmana Żółkiewskiego do naj­
wdzięczniejszych należy tematów. Nietylko bo­
wiem Pojskl stała wówczas u szczytu swej po 
tęgi, ale nadto okres ten obfituje w epizody na­
der ciekawe i zajmujące, ^ak wyprawy .sampzwffi-j

Rozprawa apelacyjni, obejm j' wszyackii pana 
kty sporne, odnoś; ące się ao przyznanego lub od­
rzuconego roszczenia, o ile we wniosku apela- 
CTinU eofec tegr " “ P W *
orzeczenia w drugiej mstancyi Postanowienie co 
oótfosi się nawet do takich punktów spornych, 
które w pierwszej instancyl ifie stanowiły przęd­
na of u rozprawy i otuneenia. jFyruB pieromfcgfri 
instancji może być zna>enk>ryir tylko e.* Jjłi
0 ile tego żąda stront. Jeżeli do rozprawy wfc 
lacyjnej nie stawiłi się jedna etrana, naloty prza-j m 
prowadzać rozprawę w jej nieobecności, lee: na­
leży odczytać pismo, przez nią wniesione. Jebak 
n ieo b ec n y  na twierdzenie stponj przeciwnej B4 
czas mu zaKomunikowane nm ‘ dnomadzuM- sąć oj*  '■ 
lacyjny według swego swobedungo na roaważąui 
wszelkich okoliczność, opartego przekonania ocer 
ni, czy taierdzenir to urażać za puyB&aW lęk 
zamzoczone. Pos^anowieań t  nuji zaśtooowanii
1 w tym wypadku gdy zadnr, v j  etros nu, sta­
nęła, ponieważ i wtedy, jakeśmy to ju t  poprze­
dnio mzy »czyli, rozprawa ma się odbyć Jeżeli 
przeciw wyrokowi „a„rzL jon rą ies.eao  opińoi. o A 
wołania, także prośbę o usprawiedliwienie x l»  
cznos :i, należy rozprawę anelacyną w«jtrEjma<' aż 
dc załatwienia tego pouanta cLyta że odwołana 
należy odnmció bez rozprawy już na t&iaem p&v 
siedzeniu wstępnem.

Wyrok wraz z poprzedzającym g u post^oowar 
nono naiezy znieść iaao nieważny, w, miara > po­
wodu nierażuości (to toeit aer (fewfw' dó> 1 1- 
chtigkeit reicht) jeżeli.

1. orzeczenie ry d a ł sędzia, którogs ustawa w 
tej właśnie sprawie wyklucza, lub sędzk, isótegt 
atrony prawnie wyiącoyćy;

2. sad nie był należycie ohsi dzonym.
3. wyrok wydał sąd niewłaściwy, a nirewłaśeh

ców ną Moskwę, bitwa kłuszyfiągą, wzigeje dp 
niewoli carów moskiewskich i t. p. Przęds^W ^-. 
nie tych wypadkó^ w sppsob oąr.wnj ząjJpu- 
jący cłati jają pamiętniki wspó/ezeene,, |akp)Ó3 
Karola Szajnochy przeąhczne „ Gpęwłądk11̂  p 
Janie III" . Jeżeliby więc ćhoazijjj tyfkó . 0 
tej książeczki, nie n ogJibjsruy, jak uąjbąriłziśj, 
przYKlasńąć wyborowi autora.

Alę sap wybór przedmiotu um. stąno,wi jeszę^c 
o wa-tośc1 pracy, a w ajniełkąch popularnych nję- 
mniej ważpyd jej waruukiem jest (ęar przedsia 
wiania jaąny, zajmuiący i zasrosojwany 4° stopnia 
wykształcenia czyuemika.

P. djr. Papee znany jest w kotach ępeęyąli- 
stów jakc auro” kilKu stąi arnie oppacowajiyjfi 
rozpraw hjdtorycznych, j^doałr najjLęnszę oąwęf 
wyŁszta'ęenie fachowe me wystarpzą jeszcze aże­
by być dobrym pi>ąrzem luaywym. au o;
nie wyrobił sobie ani odpowiedniej legkhści pió; 
ra, ani te? u.e przyswoi1, objawowego snosoku pi­
sania. Wprąwdzie opow.adan u s)?emp. usijmjeyia; 
dać pew,en tou poDuiarny, używąjąc jiiej^jćgy ,WJ- 
rażeń trywialnych, łIdo też kilku zwrotów, które 
bardzo często spotykamy w .dziełkach ludowych— 
ale n’’ r-oduosi to zalet jego sfylu, który w, n- 
góle dość ciężki, zawiera nadto wjela słóp ph- 
cycL, albo luaow1 nieznanych. G zęst^roć dosło< 
waie przytacza całe us-ępy z pi&m ^Żółidewąkw: 
go, co również nie nrzyczynją się dc jąsnopc 
przeostawienio, ięzyk staropolski howmm dis Im 
d r  niewykszfąłęonych nie Z9wsz' jeąjl prt; sję^Pil 
Wreszcie dis lepszego, zrozumienia rzeczy 
żałoby ooda' parę. objawień, taK pud w j^ ę d e a  
rze :zowyn jak h>Ktorycarym.

fC; d. ł ł j
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wośei sądu nic mogę strony ueunąń w 
układu ( Fereinł arung);

4. w postępowaniu strona albo wcale nie była 
zastępowany, albo struna, któią reprezentować 
może tylko prawny zastępca, takiego zastępstwa 
była pozbawiony;

5. orzeczono o sprawie nie należącej do orze 
cznietwa sądowego;

6. jawność nieprawn-s wykluczono;
7. przeprowadzone postępowanie takie ma brak' 

(Jfattgcl), które mogły stanowić przeszkodę w 
gruntownem rozpoznaniu i należytem ocenieniu 
l terldsdwhe Reurłetlung) sporu;

8. sformułowanie wyroku jest tak błędnem, 
ie  nie możua nąleżycie go ocenić (dessnn Vber- 
prufung nteki mit Sieherheit vorgenommen toer 
den kann).

Powód nieważności wymieniony pod 4 odpada, 
jeżeli brak należytego zastępstwa usunie w po­
stępów muu apelacj jnem wyraźne lub milczące za 
twierdzenie aktów procesowych, bez zastępstwa 
podjętych. Również powód nieważności pod 7 
8 odpada, jtże li zostanie w postępowaniu apela- 
cyjneni usuniętym lub wobec prawnego stanowi­
ska sądu apelacyjnego nia ma wpływu na orze­
czenie apelacyjne. Z powodów pod 1. 2. 3. 5. 6. 
wymienionych może sąd drugiej instancji znieść 
wyrok na tajnem posiedzeniu bez ustnej rozpra­
wy. Jeżeli unieważnienie wyroku nie czyni ko- 
niocznem przeprowadzenia dalszej rozprawy, mo­
że sąd drugiej instancyi, jak już poprzedniośmy nad­
mienili, z orzeczeniem nieważności połączyć odrzu­
cenie skargi. Jeżeli zaś wskutek unieważnienia wy­
roku okazuje się potrzeba dalszej rozprawy, należy 
sprawę przekazać sądowi pierwszej instancyi, a ka­
żdej stronie wolno po prawomocności orzeczenia o 
nieważnm ci żądać u sądu pieiwszej instancyi, aby 
wyznaczono sudyencyę do ustnej rozprawy. Prze­
pisy o postępowaniu w pierwszej instancyi mają 
zastosowanie także w postępowaniu przed drugą 
instancyą. o ile przepisy ustawy o postępowaniu 
apeiacyjnem nie zawierają odmiennych postano­
wień. W szczególności mają tu zastosowanie prze­
pisy o usprawiedliwieniu zaorznośei i restytueyi 
z powodu odszukania nowych dowodów.

Rewizyę należy wnieść w dniach 14 a prze­
pisy o odwołania mają zastosowanie o tyle, • ile 
zmian nie zawiera rozdział IV projektu. Do wnie­
sienia odpowiedzi rewizyjnej projekt wyznacza 
także termin dni 14. Bąd trzeciej instancyi bada 
wyrok w granicach wniosków uczynionych w pi- 
smacn rewizyjnych. Z resztą postępowanie w 
trzeciej instancyi poznaliśmy już poprzednio. Nad­
zwyczajna rewizya przeciw równobrzmiącyin wy­
rokom, jest dopuszczalną. Jeżeli jednak sąd re­
wizyjny odrzuci całkowicie (oollstdndig) nadzwy­
czajną rewizyę, może na powoda rewizyjnego (Re- 
KiSr tigki igerj nałożyć grzywnę aż do wysokości 
50 złr., której nie można zamienić na areszt 
Grzywny wpływąją do skarbu państwa

drodze sunki czysto hierarchicznej, urzędowej natury. Pc 
odbyciu obowiązkowych godzin mało się troszczą 
o młodzież, i nie szukają towarzyskiego zetknię 
cia. Zresztą katedra profesorska bywa u nas cza 
sami uważana jako rodzaj ubocznego zajęcia, jako 
gradus ad Parnassum  — poświęca się jej tylko 
resztki czasu, zbywające od innych ważniejszych 
niby obowiązków. Nauka schodzi tu na plan dru 
gi jako biedny kopciuszek, któiy może obywać 
się lada okruchami rzuconemi z pańskiego stołu, 
ustępując miejsca wszechwładnej dziś polityce 

Ozy takie traktowanie nauki przez profesorów 
może budzić w uczniach zapał i miłość dla nici 
to rzecz więcej niż wątpliwa. Ci nawet z profe 
sorów, którzy nie opuszczają swoich stanowisk 
nie traktują wykładów jako ubocznego zajęcia, za 
wiele jeszcze jednak podejmują obowiązków, 
oddani sprawom publicznym, za mało czasu 
starania mogą poświęcać młodzieży. Niezawodną

Zajścia« unlftrsytecii Krakowskim.

III.
P n y k n  nawet wypadki mają tę dobrą stronę, 

te  pnymnszają ogół do głębszego i wszechstron- 
niejuago zastanowienia się nad ich przyczy-
n » Ł  i

W obecnym wypadku nasuwają się również 
nimowcli różne pytania, z których należałoby 
kaiieczme zdać sonie sprawę.

Od dłuższego czasu słyszymy skargi i użalania 
na naszą młodzież, częścią nieokreślone, odnoszące 
się przeważnie do jsi zapatrywań i dążeń, od­
skakujących od narodowego gruntu, na którym się 
opierały dotychczasowe pokolenia ezęścią zaś ty­
czące iię _ iriid zwykłej ludzkiej moralności.

Nikt jednak nie zadał sobie trudn postawić 
pytania, a tam więcej odpowiedzieć na nie, czy 
to jest winą samej tylko młodzieży? i czy całe 
społeczeństwo nosze ois dźwiga ua sobie zna­
cznej czyści odpowiedzialności?

A jednakże wfdocżną jest rzeczą że młodzież 
nie może być inną tylko taką jaką ją sobie wy- 
ehowa roaz na, a potem urobi szkełą uniwersy­
tet, i całe otaczające ją społeczeństwo. Jeżeli wszy- 
gtkie te ezynniia spełniają należycie swój peda­
gogiczny obowiązek co wtedy tyłku można ocze­
kiwać i wymagać pomyślnego rezultatu, a jeżeli 
się go nia osiągnie, oskarżać niepodatny ku do­
bremu nuteryał.

Ale n naa niestety nie można wcale twierdzić, 
iżby wszystkie te wychowawcze momenta działały 
prawidłowo.

Wychowanie domowe u klas średnich i niż­
szych, z których przeważnie rekrutuje się nssza 
uniwersytecka młodzież, musi być z powodu o- 
gólnego braku dobrohytu, do pewnego stopnia 
ussezuplonem i zaniedbań em.

Szkoły średnie puoliczne, jakkolwiek od pewne­
go czasu wielkie postępy pod względem wycho­
wawczym zrobiły, nie są jeszcze w stanie podo­
łać w zupełności temu zadaniu.

Pozostaje więc wpływ uniwersytetu i wpływ 
całego społeczeństwa

Co do uniwersytetu to przedew szystk iem  za­
znaczyć musimy, ze jego wyiącznem zadaniem 
nie jsst tylko dostarczyć uczącej się młodzieży 
pewnej cznaczouej liczby godzin wykładów, ale 
że ma obowiązek rozwijać ją poa każdym wzglę 
dem morainie i duchowo. Do tego jest niezbę­
dnym żywy, serdeczny związek profesorów ze 
swym1 słuchaczami, koleżeńskie braterstwo przo 
downików na polu naukowem ze swymi przy­
szłymi następcami, zresztą towarzysza łączność i 
obcowanie, wywierające niezaprzeczeni# olbrzymi 
wpływ dodatni na wrażliwe umysły młodzieży.

N» uniwersytetach niemieckich po większej 
części podobne stosunki wszędre panują

Tam najgłośniejszy profesor uniwersytetu, eu­
ropejskiej sławy uczony nie wstydzi się żyć po 
koleżeńsku zc swymi uczniami, nie unika z ui- 
mi dyskusyi. ani nie oburza się, że młodzi adepci 
z rożnem od jego śmieją odzywać się zdaniem.

Owszem umie on cenić samodzielność umy­
słów, i jeżeli obok krewkości i arrogancyi mło­
dzieńczej zuąjdzie siady talentu i głębszej orygi­
nalnej pomysłowości, stara się je wyzyskać na 
rzaez dobra nauki. Zamiłowany w swoim przed­
miocie i jemu tylko oddany, potrafi obudzić we 
wszystkich, z którymi się styka, równe dla niego 
zamiłowanie Nauka bowiem bez żadnych ubo­
cznych celów jest mu głównym i jedynym ce­
lem.

U naa z niewielkiemi wyjątkami panują sto-

jest rzeczą, że każuy profesor uniwersytetu w 
charakterze obywatela ma prawo a nawet obo­
wiązek nie być obojętnym na sprawy publiczne, 

brać w nich udział w miarę potrzeby, ale stałe 
poljtykowauie stać musi na drodze głównym ich 
celom, to jest celom naukowym i wywierać nie 
korzystny wpływ na oddaną ich pieczy młodzież.

Politykują profesorowie, więc za ich przykła­
dem politykuje i młodzież, tylko wręcz w odwro­
tnym kierunku, a wskutek tego musi się wyra­
biać coraz większy antagonizm pomiędzy obiema 
stronam1 których harmonia tak jest pod każdym 
względem konieczna.

A przecież harmonia ta dałaby się łatwo osią­
gnąć na polu czysto-nankowem i towarzyskiem. 
Trzeba by było tylko trochę więcej wyrozumia­
łości ze strony przewodników dla pewnych wła­
ściwości młodego pokolenia, ktorego cechą za­
wsze bywa pomiatanie zasługami poprzedników 

pswność, że ono jedno zdolne jest świat zre­
formować.

Ale niestety u nas naprzeciw nieomylności 
młodzieży staje również ostro najeżona nieomyl 
ność profesorów, którzy nie starają się przekony­
wać, tylso od razu występują z wyrokiem potę­
pienia. Co dziwniejszą że zwykle najmniej wyrozu 
mienia dla młodzieży mają właśnie najmłodsi 
z uniwersyteckiego areopagu, ci, którzy niedawno 
wyszli z jej szeregu, a tycb bezwzględność i du­
mne odgraniczenie się od młodszej braci przy­
czynia się niepomału do zakwaszenia uniwersyte­
ckich stosunków.

Oprócz uniwersytetu ważnym jest wpływ całe­
go społeczeństwa. Oddziaływać ono może na 
młodzież raz dobrym przykładem i ogólnym na­
strojem etycznym, a powtóre towarzyskiemi sto- 
sunkam. i osobistem zajęciem się młodzieżą.

Pod tym drugim względem nic się w Krako­
wie nie robi dla młodzieży. Pozostawia się ją 
swemu losowi, oddaje się na pastwę kawiarni, 
kaajpie, ulicy. Cywilizacyjny moment towarzyskie­
go życia nie jest jej dostępnym zupełnie i gdy­
by nie miała swojej Czytelni, w której się kon 
centruje przynajmniej koleżeńskie życie, nie wie­
działaby zupełnie, co począć z sobą w chwilach 
wolnych od pracy.

Ze młodzież ucząca się potrzebuje także roz­
rywki i że ta rozrywka powinna być o ile mo­
żności szlachetna, cywilizacyjna i inteligentna, 
na to się każdy zgodzi.

Nikt jednak nie myśli, żeby tę młodzież przy­
garnąć do siebie, otworzyć jej domy, w których 
by mogła wychowywać się niejako społecznie 
i ścierać ostre karby swych teoretycznych uro­
jeń.

Co się zaś tyczy dobrego przykładu i moral­
nych zasad, to także trudno utrzymywać, że spo­
łeczeństwo wywiązuje się jak należy ze swego 
zadania.

Jeżeli wrażliwe umysły młodzieńcze spotykają 
się do koła z przykładami protekeyonalizmu, 
nepotyzmu, niesprawiedliwości, hipokryzyi, prywa­
ty, nic dziwnego, że się buntują w duchu prze­
ciwko takiemu porządkowi moralnemu, który im 
się niemoralnym wydaje, nic dziwnego, że do ich 
serc znajdują przystęp doktryny, łudzące możliwo­
ścią ziszczenia wymiaru sprawiedliwości dla 
wszystkich.

Oskarżamy ich o socyalizm, ależ do pewnego 
stopnia wszyscy już dziś jestemy socyalistami 
w szłachetnem tego słowa znaczeniu. Zdrowa 
treść, zdolna dojjurzeczywistnienia, przechodzi sta­
le w nasze prawodawstwo, w nasz ustrój' pań­
stwowy i społeczny, powoli nawet w nasze oby­
czaje i sposób myślenia.

Jedynie tylko to, co grozi nagłym wywrotem 
podstaw naszej moralności, naszego społecznego 
istnienia i narodowej wiary, godnem jest snrowe- 
go potępienia.

Ale jeżeli są nawet w tym kieruuku wybryki, 
nie trzeba do tego zbyt wielkiej przywiązywać 
wagi. Bezwzględność młodzieńcza zetrze się 
Wkrótce w twardej życia szkole, a mamy przy­
kłady, że z najskrajniejszych radykałów wyra­
biali się potem mężowie, przynoszący pod każ­
dym względem zaszczyt społeczeństwu.

Nie trzeba więc wprawdzie zbyt lekceważyć, 
ale nie trzeba też nazbyt przerażać się skrajnemi 
kierunkami, objawiaj ącemi się obecnie.

Większą pokładamy nadzieję w młodzieży, 
która błądzi i grzeszy, alo poszukuje prawdy i 
rwie się do .dealów, aniżeli w tej, która ubiera 
się correct, myśl. corrid  i gotowa nawet odwa­
żyć się na polski patryotyzm, jeżeli ją do togo 
wyższe sfery zachęcą.

-■ , "TWrWĄ lą-.ynwwłwry.wnuuu l a w

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 lutego.

Wczoraisze posiedzenie Izby poselskiej nie zdra­
dzało niczem ważnych zmian , jakie zaszły osta- 
tniemi czasy w wewnętrznej polityce aust/yaekiej. 
Brak miejsca zmusza nas odłożyć korespondencyę 
wiedeńską ze sprawozdałem  z tego posiedzenia 
do ju tra ; na razie zadowalniamy się wzn,ii mką , 
że poseł H a u s n e r  złożył na tern posiedzeniu 
godność prezesa k o m i s y ?  b u d ż e t o w e j ,  tłó- 
macząc się nadwerężonym stanem zdrowia. Na­
stępne posiedzenie zapowiedziano na piątek, a na 
pmządku dziennym zamieszczono także projekt 
ustawy o odszkodowaniu dla niewinnie zasądzo­
nych.

Wczoraj wieczór odbyć się miała konfereneya 
prezesów wszystkich klubów izbowych, na której 
rozstrzygnąć miano przedewszystkiem kwestyę,

czy projekt u s t a w y  k a r n e j  załatwiony ma być 
w bieżącej sesyi. Konferencya zwołaną została, 
jak twierdzi N. fr. P r , na życzenie posłów pol­
skich.

Przed posiedzeniem Izby odbył konferencyę 
k l u b  z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  n i e m i e c ­
k i e j .  Poseł P ) en  e r  przedstawił warunki ugody 
czesko-niemieckiej i postawił wniosek, aby klub 
w obec tego faktu zajął stanowisko w y c z e k u ­
j ąc e .  Nad kwestyą tą zastanowić się miał kiub 
wczoraj wieczór.

Ze spraw krajowych
Cesarz udzielił sankcyi swej uchwalonej na o- 

statniej sesyi ustawie, którą udzielono gminie m. 
B u c z ą  c z a  prawo do poboru myta kopytkowego. 
Następnie otrzymały najwyższą sankcyę uchwały 
sejmowe, zezwalające na pobór opłat mytniczych, 
a mianowicie: obszarowi dworskiemu w Ko ł o -  
d r u b a c h  od mostu na rzece Dniestrze; obsza­
rowi dworskiemu wspólnie z gminą w C n i ł o  
w i c a c h  od mostu na rzece Wereszyey; radzie 
powiatowej w T a r n o p o l u  na drodze powiato 
wej Tarnopol-Brody; radzie powiatowej w Zy d a ­
c z o  w ie  na drodze powiatowej l>rzezina-Rozdół- 
Rozwadów.

Z funduszów zapomogowych | rzyznano dalsze 
bezzwrotne zasiłki dla ludności dotkniętej brakiem 
paszy i nieurodzajem powiatowi h o r o d e ń s k i fi­
rn u 2000 złr. i pówiatowi z a 1 e s z c z y c k i e m u 
2000 złr.

Z  Pary ha.
Pomimo zaprzeczeń prasy pólurzędowej w po­

litycznych i giełdowych kołach paryskich upor­
czywie trzyma się pogłoska o u t a j  o n e m p r z e ­
s i l e n i u  g a b i n e t o w e  m. Znany organ bruko­
wy Paris utrzymuje, że gabinet w obecnym 
swadzie pozostanie jeszcze zaledwie kilka tygo 
dni u steru. Głównym powodem przesilenia mają 
być wewnętrzne nieporozumienia w łonie gabinetu. 
Przedewszystkiem stary konflikt pomiędzy mini­
strem sprawiedliwości T h e v e n e t ’ e m  a mini 
strem skarbu R o u y i e r e m  o znaną sprawę kra­
chu miedzianego. Thóvenet żąda szczegółowego 
śledztwa w tej skandalicznej sprawie i oddania 
pod sąd wszystkich winnych bez względu na ich 
finansowe stanowisko, podczas gdv Rouvier, ze 
względów oportumstycznych chce ograniczyć do 
chodzenie do jaknajmniejszych rozmiarów i osz­
czędzić wielkie firmy finansowe, ażeby nie osła­
biać kredytu francuskiego. Drugim powodem 
przesilenia ma być nieporozumienie pomiędzy 
prezesem gabinetu T i r a r d  . m  a ministrem 
spraw Wewnętrznych O o n s t a n s ’ em.  Szczegóły 
tego stosunku nieznane są ogóiowi, ma to być, 
jak mówią Francuzi, po prostu incompatibilite 

hutneur. Tirard chciałby się uwolnić od niedo­
godnego i zbyt energicznego kolegi i dlatego 
iroponuje Constans’owi urząd gubernatora Algie 
ru, na co otrzymał już podobno pozwolenie pre­
zydenta republiki. Z drugiej strony samemu Gon 
stansowi przypisują zamiar utworzenia gabinetu. 
Wersya ta jest dosyć prawdopodobną, gdyż i te­
raz był istotną głową gabinetu: on to kierował 
walką z bulanżyzmem, on przeprowadził kampa­
nię wyborczą, — i ma obecnie licznych zwolen­
ników w Izbie, gdyż mnóstwo republikanów, za­
siadających w nowej Izbie, jemu jedynie zawdzię­
cza swe mandaty. Do tych czynników przesilenia 
irzybywa jeszcze jeden nowy; różnica w ekono­
micznym stosunku p. Tirarda * większości Izby.

an Tirard jest, jak wiadomo, zdecydowanym 
wolnohandlowcem, podczas gdy Izba opanowana 
jest duchem protekcyonistycznym Niektóre dzien­
niki podsuwaią Tiraraow. myśl, że sam wybór 
romisyi cłowej, w której wolnohandlowcy znale­
źli się w upakarzającej mniejszości, powinien 
skłonić prezydenta ministrów do ustąpienia ze 
stanowiska.

W ogóle pomiędzy ministrami panuje stosunek 
naprężony, co woDec braku jednolitej i zgodnej 
większości republikańskiej tem bardziej naraża 
gabiuet na niemiłe niespodzianki. Zresztą F ra n ­
cuzi przywykli do częstych przesileń gabineto­
wych, i w Izbie jest wielu członków, którzyby 
gotowi byli obalić gabinet Tirarda jedynie dlate­
go, że już im się uprzykrzył: Tirard i Constans 
przeszło jedenaście miesięcy znajduje się już u wła­
dzy, tant p is pour cux, mu powinni panować 
dłużę! od roku.

Jeśli wierzyć paryskim korespondentom, pod 
gładką powierzchnią parlamentarnych stosunków 
rryje się zamęt, i zbliża się już burza, której ga- 
oinet Tirarda będzie musiał btawiać czoło.

W  Paryżu wiele mówią o pojedynku, jaki od- 
sył się w niedzielę w Oomines nad granicą bel­
gijską pomiędzy mrgr. de M o r e s i deputowa­
nym Kamilem D r e y ; u s. Pojedynek tem bar­
dziej zajmuje koła połtyczne, że znajduje się yr 
związku z ruchem anfrsemickim. jaki silniej niż 
zazwyczaj, objawił się ostatniemi czasy we Fran- 
cyi. Mrgr. de Mores jest jednym z najgorliwszych 
członków ligi antisemickiej, i podczas ostatniej 
kampanii wyborczej rczwinął energiczną propa­
gandę przeciwko rządovi, a między innymi pn- 
fierał kandydaturę bularżysty S u s i n i e g o prze­
ciwko Constansowi, do którego żyv, i osobistą ni 
nawiść. Obecnie mrgr. le Mores uczuł się osobi­
ście dotkniętym artykułim znanego deputowane­
go i redaktora radykalnego dziennika N<.tion o 
małżeństwach mięszanych szlachty katolickiej z 
żydówkami. Podobno w artykule były dotkliwe 
alluzye do ma-gr. da Meies, ożenionego z córką 
amerykańskiego bankiera Hoffmana. Warunki po­
jedynku były bardzo cbżkie. Postanowiono, iż 
przeciwnicy zamienią sześć strzałów o 20 kro­
ków na komendę. Szczęściem pierwsza kula de 
Moresa uczyniła Dreyfusa niezdolnym do walki, 
gdyż raniła go w praw t ramię. Kulę wydobyto 
na miejscu i Dreyfus zoslał uratowany.

Wiadomość o zaburzeniach wywołała także de- 
monstracye atudentów uniwersytetu rzymskiego, 
ale taktowne postępowanie władz uniwersyteckich,1 
zwłaszcza znanego profesora F e r r i ,  przerwało 
rozruchy w zarodku; studenci uchwalili tylko 
u r o c z y s t y  p r o t e s t  p r z e c i w k o  u ż y w a ­
n i u  s i ł y  z b r o j n e j .  Prasa liberalna trzyma 
stronę studentów i także protestuje przeciwko u- 
żywaniu siły zbrojnej.

P o c h ó d  w ł o s k i e g o  g e n e r a ł a  O r e r o  
w głąb ńbissynii i zajęcie A d u y, starego kró­
lewskiego miasta prowincyi Tigre, miały na celu 
zmuszenie króla Menelika do energicznej akcyi 
przeciwko zbuntowauym wodzom i podniesienie 
uroku Włoch u ludności miejscowej. P"zedsię- 
wzięcie wypadło szczęśliwie, cel został osiągnięty 
i Orero, jak donoszą ostatnie telegramy, cofnął 
się już na tę stronę rzeki M a r e b. Pomimo tego 
krok ten obudził niedowierzanie w opozyeyi wło­
skiej i grupa wolnomyślnych deputowanych poc 
kierunkiem aep. B a c c a i i m e g o  postanowiła v~y- 
atąpić w parlamencie przeciwko nowej akcyi 
Włoch w Abissynii. Opozycya zarzuca, że pochóc 
genei ała Orero znajduje się w sprzeczność, za­
równo z mową tronową, jak i z oświadczeniami 
rządu, a co najważniejsza, pociąga za sobą nowe 
wielkie koszta. Opinia publiczna we Włoszech 
jest, jak wiadomo, niezmiernie drażliwa ua pun­
kcie jfffltyki afrykańskiej i prasa niezależna, cho­
ciaż uznaje wartość taktycznego dzieła gen. Ore- 
ro’a, ubolewa jednakże nad ostatnim zwrotem 
włoskiej polityki w Afryce.

Z  Wttch,
We Włoszech także rozrichy akademickie. W  o- 

sutnieh dniach zaszły na uniwersytetach w N e a- 
p o l u ,  T u r y n i e ,  F l o i e n c j i  i P a l e r m o  
poważne zaburzenia, przeciv którym rząd polecił 
wystąpić surowo.

W uniwersytecie floreuchsn powtórzyły się za­
burzenia ubiegłej soboty t powodu użycia siły 
zbrojnej przeciwko uniwenytetowi. Akademicy 
energicznie przeciw’ temu ziprotestowali. Wbrew 
upomnieniom profesorów, jnicważyli akademicy 
jednego z urzędników’ policynych, wskutek czego 
przyszło do starcia z siłą zbrojną, jednakże bez 
gorszych następstw. Senat aiaaemicki obstąje za 
zamknięciem uniwersytetu florenckiego.

Z  Serbii.
Półurzędowy dziennik Odi-k upatruje w misyi 

czarnogórskiego posła Gawry V u k o v i c s a  ja­
sny dowód zacieśniania się coraz więcej stosun­
ków, jakie łączą dwie dynastye narodowe i rzą­
dy dwu serbskich państw narodowych Serbia 
Czarnogóra powinny jako samoistne państws te­
go samego szczepu troszczyć się wspólnie o wyż­
sze interesa całego serbskiego narodu, które dla 
obu państw są identyczne. Diatego cele polity­
czne tych państw powinny być zawsze te sanie, 

drogi ich nie powinny nigdy się rozchodzić, 
jeżeli interesa narodowe serbskie nie mają być 
narażone na szkodę.

Podobne objawy dochodzą także z Cetynii. To 
wzajemne zbliżenie się Czarnogóry i Serbii jest 
tem więcej uderzające, że do niedawna obadwa 
państwa i obie narodowe dynasty# stały wzgię- 
óem siebie w wielkim antagonizmie, każda dyna- 
stya bowiem ze zwolennikami idei pan-serbskiej 
dążyła do zdobycia sobie uznania w narodzie ja ­
ko jedyna reprezentantka tejże idei. O w antago­
nizm zaostrzył się niedawno, kiedy Piotr Kara- 
georgiewicz, pretendent do tronu serbskiego, oże­
nił się z córką czarnogórskiego księcia Nikity; 
mówiono nawet, kiedy Milan ustąpił z tronu i w 
Serbii zaczęło się zamięszanie. że Piotr Karageor- 
giewicz skorzysta z teg o , — aby zdobyć tron 
serbski. Spodziewano się nawet wniosku w skup- 
czynie serbskiej o pozwolenie powrotu rodzinie 
Karageorgiewiezów do Serbii, aby Piotrowi uła­
twić robotę. Rozgłoszono równocześnie, że tenże 
Piotr ofiarował znaczną sumę na założenie aka­
demii umiejętności w Belgradzie Z czasem uci­
chły podobne pogłoski w miarę, jak rząd serb­
ski poddav.al się wpływów’ rosyjskiemu, w.esz-ie
doszło do tego, że rząd serbski, chociaż sam jest 
w kłopotach pieniężnych, przyjął gościnnie i o- 
siedlił blisko siedm tysięcy Czarnogórców, wypę- 
dzorych głodem z własnego kraju, a teraz brata 
się serdecznie z wysłannikiem rządu czarnogór­
skiego

Na uczcie, urządzonej na cześć tego wysłanni 
ka, kazano małoletniemu królowi Aleksandrowi 
wznieść toast na cześć księcia czarnogórskiego 
Nikity „brata i przyjaciela11. W odpowiedzi wy­
słannik czarnogórski wzniósł toast zł zdrowie u- 
mchanego monarchy serbskiego bratniego pań­

stwa.
Choćbyśmy przypuścili, że w tych objawach 

jrzyjaźui jest wiele przesady, w gruncie rzeczy 
musimy w nich upatrywać dążenie do zatarcia 
pamięci o dawnym antagonizmie i chęć zbliżenia 
się obu rząóow, aby się łatwiej porozumieć co 
do wspólnych środków w celu przeprowadzenia 
idei pan-serbskiej, t. j. w celu uwolnienia reszty 
Serbów z pod panowania Turcy; i Austro-Wę- 
gier. Dlatego Austro Węgry muszą bacznem o- 
rieno śledzić całą robotę, któiej cząstką jest mię­
dzy innemi rozgłaszanie raz w raz mnóstwa prze­
sadnych i widocznie zmyślonych wieści o stra­
sznym ucisku w Bośnii i Hercegowinie.

Z  Bułyaryi.
Niemało sensacy obudziło d. 1 b. m. nagłe 

uwięzienie majora Panicy i jakiegoś drobnego 
kupca w Sofii. Major Panica odznaczył się w 
wojnia serbsko-bułgarskiej i cieszył się wielką 
wziętością. Później miał proces o sprzeniewierze­
nie w administracyi funduszami pułku, którego 
był komendantem, zosiał skazany, ale przez księ­
cia ułaskawiony. Go jest przyczyną teraźniejszego 
uwięzienia, to jeszcze dokładnie niewiadomem. Ze 
sfer urzędowych w Sofii słychać, że za ubliżają­
ce mowy przeciw wyższym władzom. Wiadomo, 
że major Panica, jako biegły jurysta w sprawach 
wojskowych, był generalnym prokuratorem r  ar­
mii, pod względem politycznym nie należał do 
zwolenników księcia i teraźniejszego gabinetu, 
mimo to trudno przypuścić, by przyczyną uwięzie­
nia była sprawa polityczna, raczej trzeba przy­
puścić, że prawdę mówią głosy w sferach urzę­
dowych, podające za powód zawinienie przeciw 
karności.

Czy równoczesne uwięzienie jakiegoś małego 
kupca jest w związku ze sprawą Panicy, to się 
wyjaśni. Tak samo wyjaśnienia potrzeba na oko­
liczność, że rada ministrów długo w nocy z 2 
na 3 aż do 4 nad ranem iadzi'a u prezydenta 
gabinetu Stambułowa, widocznie przedmiot nara­
dy musiał być bardzo ważny i pilny. Gdyby to 
uwięzienie stało w związku z tą naradą, wówczas 
sprawa miałaby mny i wcale poważny charakter 
polityczny.

•m

Kromka.
K r a k ó w ,  4 lutego,

Na bal akademicki wybiera się mnóstwo osób. 
Panie, które mając już po większej części toalety 
przygotowane, zmartwiły s;ę na pierwszą wieśó o 
zaniechaniu balu, — dowiedziawszy się o terminie

stanowczym balu (12 lutego, środa), oczekują dnia 
tego niecierpliwie.

Dowiadujemy się, iż zapowiedzianą niespodzianką 
będzie prawdopodobnie projekt wydania podczas balu 
„Dziennika balowego", rzecz bardzo utarta we Fran- 
cyi. Wiadomość tę podajemy wszakże z zastrzeże­
niem.

Wcale gnstowne są karnety tegoroczne. Przedsta­
wiają one miniaturowe puszki na dyplomy doktor­
skie, oprawne w różnego koloru (stosownie do toa­
let) plusze i okncia mosiężne. Na pergaminowym 
dyplomie, jaki się z puszki tej wysuwa, widnieje z 
jednej strony ładna winieta (roboty p. Salba), z dru­
giej plan domu akademickiego, zdjęty z pianu tech­
nicznego. Porządki tańców umieszczone są w pie­
częci uniwersyteckiej, która osadzona jest w puszce 
mosiężnej. Karnety wykonane w Krakowie w fabryce 
introligatorskiej p. Jahody.

Z muzeum na-oaowepc sztuki. Obraz mistrza 
Matejki „Kościuszko pod Racławicami witający lud 
krakowski" wystawionym już został w muzeum. 
Liczne podróże nie zmieniły w niczem blasku malo­
wania tego znakomitego dzieła, — dziwić się tylko 
należy, że komitet zakupna obrazu me postarał się 
uprosić kogoś w Paryżn, ahy po zamknięciu wy­
stawy był przy zapakowaniu obrazn i dojrzał, aby 
równie umiejętnie było to zrobionem, jak w Krako­
wie Faktem bowiem jest, że obraz odebrano z 9 
dziurami wielkości grochu, spowodowanemu przez 
niepotrzebne a może złośliwe przyśrubowanie zwi­
niętego płótna do wałka drewnianego. TJszkodz*nia 
łatwo się naprawią, pozostawiając tylko w pamięci, 
jak we Francyi zajmują się pracami naszych arty­
stów i jak je nmieją uszanować.

„Fryne“, piękny obraz HenryLa Siemiradzkiego, 
odesłauy został do^Lwowa i zapewne od jutra wy­
stawionym będzie na widok publiczny. Do uwzglę­
dnienia życzeń mieszkańców siolicy, za pośrednictwem 
dzienników domagających się nadesłania obrazu do 
Lwowa, przyczynił się głównie sekretarz Tow. przy­
jaciół sztuk pięknych hr. Zygmunt Cieszkowski. 
któ*y przeprowadził korespondencyę z Siemiradzkim 
i uzyskał żądane zezwolenie.

Na uniwersytet Jagielloński zapmaro sie nt pół­
rocze bieżące 85 teolngow, 463 prawników, 556 me­
dyków, 90 filozofów i 42 farmaceutów, rasem 1,239 
uczniów a w tej liczbie 108 nadzwyczajnych. Nowo 
immatrykulowanych jest w tym roku 318. miano­
wicie 29 teoiugów, 150 prawników, 108 medyków, 
31 filozofów. Zeszłego rokn o tym czasie było na 
uniwersytecie 1 277 uczniów, zatem więcej o 38 niż 
obecnie. Nieznaczny ten ubytek spowodowała nowa 
ustawa wojskowa, która, jak wiadomo, nie dozwala, 
aby jednoroczny ochotnik był równocześnie uczniem 
uniwersytetu. Na uniwersytecie wykłada 34 profe­
sorów zwyczajnych 17 nadzwyczajnych, 22 docen­
tów prywatnych, i 2 nauczycieli.

Koncert i  eedora P o llaka. pianisty z Wiednia, 
odbył się w niedzielę w kasynie ob  ̂watelskiem, 
przy współudz,ale kapelmistrza p. Hocka i p. Fi­
schera. Nieznane nazwisko w “tępnjącego w świat 
pianisty, ściągnęło niezbyt liczną publiczność, złożo­
ną przeważnie z członków kasyna. Z przyjemnością 
przecież zaznaczyć możemy miłe wrażenia, doznane 
zaraz po pierwszych uderzeniacn artysty który wzbu­
dził żywe zainteresowanie. Rodzaj gry p. Pollaku 
nie polega wprawdzie na głębokim nastroju lecz 
obok świetme rozwiniętej techniki i niepospolitej s*- 
ly, odznacza się wdziękiem, a przedewszystkiem" ce­
luj# wielką umiejętnością w prowadzeniu kantileny, 
która zawsze występuje jasno, giętko i w pięknych 
nuansach Do gry p. Pollaka najwięcej przypaaa Mo- 
szkowski i Liszt, caoć w SzuberŁr n. p. marszu 
w opracowaniu Tausiga wykazuje również nieposDo- 
litą rutynę, —  słowem złożył dowodj niepośledniego 
talentu.

Wenta na rzecz ubogich, urządzona w roku bie­
żącym przez Towarzystwo pań św Wincentego a 
Paulo, przyniosła ogółem 3006 złr. Ne koszta u- 
rządzenin tali, opał, gaz, drnkl i muzykę wvdano 
154 złr. Wydziałowi panien ekonomek wypłacono 
300 złr., pozostało ezystego dochodu 2552 złr. Pu­
bliczności za liczne przybycie, pp. kupcom za ofiar­
ność w imieniu ubogich chorych składa serdeczDo 
podziękowanie Zofia hr. ^ odtu.ka,

prezesowa.
Nasza autonomia. Po Wielkim wylewie w 1888 
został most na Wildze silnie uszkodzony. Napra­

wa trwała przeszło cztery miesiące, byliśmy zetem 
pewni, że odnowiony most służyć nam będzie daść 
długo. Tymczasem już w przeszłym roku, pomimo 
że nie pojawiły się żadne elementarne klęsk’ , most 
wspomniany został ponownie zamknięty i od sześcin 
tygodni gminy Dembniki i Zakrzówek mają komuni­
kację i  Podgórzem przez Kraków to znaczy: prze­
jeżdżać trzeoa dwa mosty i opłacać trzy rogatki, 
ażeby doatać się do Podgórza. O ile to miłe, wygo­
dne i korzystne — pojąć chyba nie trudno. Czeka­
liśmy cieroliwie do tej pory; ponieważ jednak kom­
petentne władze dotychczas nie rozpoczęły tiawet. 
naprawy, bez mostu zaś ooejść się trudno. — upra­
szamy, ażeby pan prezes Rady powiatowej widfiokiej 
raczył rzucić ok*em nr ten nieszczęśliwy i zapomnia­
ny most i w odpowiedni sposób złemu *aradzń 

Zmarli. W Roznoszyńeach pod Tarnopolem zmarła 
w 70 roku życia Kunegunda z Ozezowskich Kop­
czyńska , właścicielka dóbr, wielce poważana w ca­
łej okolicy obywatelka.

W Nowym Sączu zmarł w 29 toku życia Wła­
dysław Kowalski, kandydat notaryalny.

Aleksander Szuzepanowski, właściciel dóbr Bolęci- 
na, zm arł w 62 roku życia. PogrzeD odDędzie się 
w Płazie pod Chrzanowem we czwartek dnia 6 b. 
m. o godz. 10 przed południem.

Na Ślizgawkach w parku krakowskim i obok 
ogrodu botanicznego jutro w środę w razie pogody 
od godziny 3 do 6 przygrywać będą orkiestry woj­
skowe.

Wakują posady maniouiacyjne i służbowe dla
wysłużonych podoficerów, a mianowicie: 28 posad 
dozorców drogowych w obrębie namiestnictwa w Ga- 
licyi, z terminem podań do 28 lutego b. r.; dalej po- 
sana kancelisty do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Ciężkowicach, ewentual­
nie przy innym jakim sądzie powiatowym w obrębie 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, z terminem 
podań do 7 lutego b. r.; posada woźnego przy są­
dzie powiatowym w Jordanowie, ewentualnie przy 
innym jakim sądzb powiatowym w obrębię wyższe­
go sądu krajowego w Krakowie, z terminem podań 
do 17 lutego b. r.; trzj posady kancelistów do pru- 
waazenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym 
w Bieczu, Wiśniczu i Wojniozn, ewentualnie przy 
innym jakim sądzie w obrębie wyższego sądu kia- 
jowegi y Krakowie, z terminem podań do 22 lu­
tego b. r.

Oświęcim, 2 lutego. (Kor. N. Reformy . W nocy
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* dnia 1 na 2 lutego b. r. spaliły się w Rapku 
przy Oświęcimie zabudowania gospodarskie. Na ra­
tunek pospieszył oddział straży ogniowej z Oświę­
cimia pod komendą naczelnika. Pomimo utrudnione­
go ratunku wskutek 15 - stopniowego mrozu, straż 
ogniowa i energiczny wójt Kostyra pożar wkrótce 
zlokalizowali.

Sokal. 1 lutego. (Koresp. 2V l i t  for my). Na dniu 
23 stycznia b. r. zmarł w Sokalu Dyonizy Franci­
szek dw. im. Rogala T c h o r z e w s k i ,  długoletni 
starosta sokalski, odznaczony złotym krzyżem zasłu­
gi z koroną, tytułem i charakterem radcy namie­
stnictwa, obywatel honorowy miast Bełza, Halicza i 
Sokala, członek Rady powiatowej sokalskiej i wy­
działu tejże. Był to człowiek rzadkiej prawości, szla­
chetności i towarzyskuści. Jako znakomity urzędnik 
i obywatel doczekał się jeszsze za życia tego za­
szczytu, że powzięto w powiecie myśl utworzenia 
fundacyi humanitarnej jego imienia i że myśl tę e 
tyle już urzeczywistniono, iż oczekuje ona tylko za­
twierdzenia ze strony dotyczącej władzy. Nie dziw 
też, że w obrzędzie pogrzeDowym brały udział wtzj - 
stkie warstwy powiatu. W dniu 28 stycznia odbyło 
się uabożeóstwo żałobne za spokój duszy niebo­
szczyka w kościołach parafialnych obu obrządków 
w Sokalu i podjęcie zamiejscowych gości w saii 
Rady powiatowej w Sokalu kosztem tejże i repre- 
zentacyi gminnej m. Sokala. Na posiedzeniu Rady 
otwierając narady wyraził prezes p. Stanisław Po- 
lanowski w najgorętszych słowach zasługi niebo­
szczyka i żal powiatn z powodu jego zgonu i wy­
razy te polecił umieścić w protokóle z posiedzenia. 
Zmarły był także założycielem i prezesem tutejszego 
Towarzystwa kasynowego. Podtrzymywał też nie­
strudzenie życie towarzyskie w Sokalu i swoją wy­
kwintną grzecznością łączył do wspólnego ogniska 
życia towarzyskiego żywioły, któreby się bez niego 
nigdy były nie zeszły.

Kołomyja, 2 luuge. (KorasD. N. Reformy). We 
środę 28 stycznia odbyło się tu nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Kilińskiego, szewca, pułkownika wojsk 
polskich. Kościół był szczelnie zapełniony, cechy wy­
stąpiły z sztandarami. Po nabożeństwie odśpiewano 
pieśni narodowe.

Tę samą rocznicę obchodzono w sobotę wieczor­
kiem deklama^yjno-wokainym w kasynie mieszczań- 
skiem W skład programu wchodziły deklamacye, 
śpiew pieśni patryotycznych i odczyt (p. I. Dwer­
nicki). Prelegent skreślił znaczenie i ważność ob- 
chodow narodowych, następnie po opowiedzeniu ży­
ciorysu Kilińskiego, streścił azioje nasze porozbioro- 
we aż do dni dzisiejszych, wykazując, o ile powsta­
nia narodowe przyczyniły się do obudzenia uczuć 
patryotycznych w masach i zdemokratyzowania spo­
łeczeństwa Nastrój licznie -zgromadzonej publiczności 
był podniosły.

W Słobodzie Rungurskiej (kopalnie nafty) odbyło 
się 30 stycznia uroczyste nabożeństwo żałobne za 
poległych w powstaniu 1863 r. staraniem tutejszych 
nafciarzy

Puszcza białowitzka. Graidanin  w dwóch nu­
merach podąje „wiadomości o puszczy białowiezkieju. 
Puszcza zajmuje 115.000 desiatin; dotąd była ona 
podzieloną na 665 kwartałów, każdy po dwie wior­
sty; obecnie dla dokładniejszej kontroli będzie kwar­
tałów 1.330 jednowiorstowych. Dziennik petersbur­
ski twierdzi, że od czasu jak puszcza przeszła pod 
zarząd ministeryum dóbr państwa, żubry hodują się 
uoskonale i wcale nie zdychają, a dawniejsze dowo­
dzenia strażników puszczy, iż żubry padały wskutek 
choroby, były tylko wykrętem. Istotnie zwierzęta 
były wybijane. Ponieważ żadna kolej nie dooiera do 
puszczy, więc zachodzi wielka trudność pod wzglę­
dem wywozu drzewa, w puszczy niezmiernie ta­
niego.

Katedra języków słowiańskich utworzona zo­
stała przy uniwersytecie oksfordzkim. Profesorem 
nadzwyczajnym mianowany został W. R. Morfill, zna­
ny już jako autor podręcznika literatury słowiań­
skiej, gramatyki rosyjskiej i serbskiej, oraz licznych 
drobniejszych broszur w sprawach słowiańskich, któ­
rych p. Morfill jest w Anglii najlepszym znawcą; 
pracuj* on już od lat wielu nad rozpowszechnie­
niem w ojczyźnie swojej literatury i filologii sło­
wiańskiej.

Jul. Leo, Ant. Kłobnkowski, F . Rogoyski, doo. dr. J. 
Brzeziński po o złr.; p. Jul. Ozdoba Florkisrioz 8 złr.; 
dr. Si. Strzelbieki z Rsbozyo, Rrbozyński s  Tłustegc i 
ks. dr. L. Jurgowski po 3 7łr.; ks. Fr. Knrzynieo z An­
drychowa 2 złr.

Na utworzenie fundnszn zapomogowego dla czynnych 
członków ochotniczej straży ogniowej w Oświęoimiu ofia­
rował ks. Stanisław Hałatek kwotę 50 złr., za który to 
d a r  slładum  ofisrodawoy publicznie serdeczne podzięko­
wanie. A. Szczerbowski,

naezelnik straży ogn. w Oświęcimiu.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  6 lutego : „Wesele Figara, czyli 
szalony dzień“, komedya w 5 aktach Beaumar
chais'ego

W s o b o t ę  8 lutego: „Dla świętej ziemi*, sztu­
ka ludowa ze śpiewami w 4 aktach Sewera, z mu­
zyką A. S.

fiaiom iiSci r a to w i,  literackie i  artystyczne

*** Świat Zeszyt trzeci. Przepiękna winieta ty­
tułowa R. K o c h a n o w s k i e g o .  Dział artystyczny 
mieści reprodukeye prac kilku słynnych artystów 
polskich, których obrazów nie widujemy na wysta­
wie krakowskiej: Wł*d. i Stefana B a k a ł o w i -  
czów.  Jana C h e ł m i ń s k i e g o ,  Ant. K o z a k i e ­
wi c z a .  Wyborny jest mały szkic Tad. R y b k o w-  
■ k i e g o :  „Orkiestra teatralna w Delatynie." Bar­
dzo szczęśliwym jest zamiar przesunięcia przed o- 
czyma czytelników wizerunków naszych celniejszych 
artystów dramatycznych. Świetny dał temu początek 
Włodz. T e t m a j e r  rysunkiem swoim, przedstawia­
jącym panią Z i ma j  e r o w ą  i jej córkę w przepy­
sznej scenie romansowej z „Grzeszków babuni1*, w 
której matka odgrywa rolę kocha.ika. — Nowością 
również jest w Stciecie dział m u z y c z n y .  Na po­
czątek podaje nam utalentowany kompozytor p. Jan 
Ga l l  śliczną „Ninettę“ na motyw staroweneckiej 
piosenki. Nuty ozdobił T o n d o s uroczym widokiem 
z Cnnal Grandę. — Nie starczy nam miejsca, aby 
podać równie bogatą treść literacką tego zeszytu. 
Podniesiemy więc tylko jako nowość, zaprowadzoną 
nową rubrykę „Kartek ze wsi“, w której pierwsza 
głos zabiera hr Józefa R e y u w a  „« sprawie ży­
wienia służby.* Trafne i pełne szlachetnej intencyl 
spostrzeżenia autorki, godne są uwagi naszych go­
spodyń wiejskich.

*** I n t r y g i  d w o r s k i e .  Szkic z czasów Au­
gusta III. Taki jest tytuł 10 z rzędu książeczki, 
którą otrzymają niebawem Członkowie Towarzystwa 
im. St. Staszica.

Bibliografia. (Powieści).
— B a ł u c k i  Michał: Mój pierwszy występ li­

teracki. Zbiór nowel. Kraków, 1890. (Jaką miarą 
mierzysz itd. — Wiedźma. — O zagon. — Zło­
dziejska ambieya. — Dla szczęścia dziecka. — Przez 
tydzień aktorem. — Dla moich starych. — Mój 
pierwszy występ).

— B ł o t n i c k a  z S o l e c k i e  n M.: Lrasula. 
Opowiadanie. Warszawa, 1889.

— L u b o w s k i  Edward : Kochanek Małgosi. Ty­
py gatunkowe. Warszawa, 1890, (Wieczysty kocha­
nek Małgosi. — Do rany go przyłóż. — Wyżeł 
pokojowy. — Człowiek gładki. — Kobieta na gwałi 
interesująca, — Takie to już moje szczęście).

—= Ł ę t o w s k i  Julian : Rywale. Warszawa, 1890.
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Dozwolony jest przeto bezpośredni przywóz zwie 
rząt rzeźnych z miejsc wolnych od zarazy w Wę­
grzech i Galicyi tylko przez salzburskie stacye ko­
lejowe w Salzburgu, Hallein, St. Johann i Zell am 
See na bezzwłoczną rzeź w tych miejscach przezna­
czenia; przywóz zaś bydła rogatego, owiec i kóz do 
innego użytku lub handlu jjst całkowicie wzbro­
niony.

Filia austro-węgierskiego banku w Krakowie
zawiadamia, ii dyrekeya banku w Wiedniu wystę­
pujących z końcem 1890 r. członków z kolegium 
cenzorów pp. Jakóba Bobra, Edwarda Fuchsa, Ema­
nuela Mirtenbauma. Juliusza Przeworskiego i Erne­
sta Stockmara na dalszy trzy-letui peryod zamiano­
wała, a równocześnie z powodu podwyższenia liczby 
cenzorów z 14 na 15 na nowo kreowane miejsce 
powołano p. Zygmunta Mendelsburga na okres trzy­
letni.

Towarzystwo zaliczkowe. Wykaz za styczeń.
Udział) : Stan z początkiem miesiąca 84.095 29 

złr,, wpłynęło 1.398-90, zwrócono 1.923*49. Stan z 
końcem miesiąca 83.570-70.

Wkładki Stan z początkiem miesiąca 171.537‘51 
złr., wpłynęło 32.805*59, zwrócono 15 284'29. Stan 
z końcem miesiąca 189 058*81.

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 340.21P74 
złr., spłacono 124.546 55, udzielono nowych 130.452. 
Stan z końcem miesiąca 346.117*19.

Zniżmie opłaty od przesyłek do krajów oku­
powanych wesrłe w życie z dniem 1 lutego b. r., 
a mianowicie w ten sposób, że opłatę za wszystkie 
przesyłki, wchodzące w zakres poczty listowej, a 
mające być wysłanemi do Buśni i Hercegowiny, lub 
do Sandżaku Nowobazarskiego, zrównało minister­
stwo handlu z opłatą, jaką dotychczas uiszczano w 
obrębie monarchii austro-węgierski ej. Zaś co do prze­
kazów pocztowych, to w tym kierunku względem 
opłaty o tyle zaszła zmiana, że zamiast jak przed­
tem opłacano do kwoty 5 złr. — 20 ct., obecnie już 
tylko 10 ct.; zaś od kwoty zwyż 5 do 40 złr. tylko 
20 ct. i za każde dalsze 10 złr. wyżej, o 5 ct. wię­
cej. Wszystkie zaś inne przepisy, odnoszące się do 
poczty listowej a nie mające związku z powyższem 
postanowieniem, mają jak przedtem tak i nadal moc 
obowiązującą.

Spostrzeienia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum Krakowskiego). 

Kraków, dnia 4 lutego.

dziennikach.
W szerokiej rozprawie, jaka się następnie w y-1 świadczyli przeciw cłu na kuku-udzę 

wiązała, dano wyraz zadowolenia z wyniku kon-j Rzyni, 4 lutego. Przy nowem otwarciu Izby 
ferencyi, który dla Niemców w Czechach wypadł ’ zostały wniesione liczne mterpelacye. Pomiędzy 
korzystnie, oświadczono, że kompromis zawarty innemi interpelowano w kw*styi oiganizacji afry- 
został przeważnie przez wzgląd na stosunki w kańskich kolonij i o wojenne działania w Abuy- 
Czechact, wreszcie wyrażono nadzieję, że wzmo- n i i , a dalej o rozruchy na uni wersy te ia*h, 
cnienie stanowiska- Niemców w Czechach nie o- szczególniej zaś w Neapolu. Onspi przyjął do 
bejdzie się bez wpływu na Niemców w innych wiadomości wszystkie interpelacye i odpowiedź 
prowincyach. Mimo to stronnictwo na razie po- ■ na tę, która dotyczy rozrucnów studenckich, za- 
winno zająć stanowisko wyczekujące. powiedział na czwartek, odpowedź z&s na pozo-

WiedeA, 4 lutego Generalne zgromadzenie stałe na sobotę. Następnej soboty na życzenie

wczoraj | dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  Doroczne walne zgromadzenie członków Towa­

rzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów prywatnych 
połączonych powiatów chrzanowskiego i Krasowskie­
go, odbędzie się w Krakowie w niedzielę d. 23 lu­
tego b. r. o godz. 2 po południu, w domu pod 1. 2 
przy placu św. Ducha, na które wydział swoich 
członków zaprasza. Na porządku dziennym: sprawo­
zdanie z czynności wydziału za rok ubiegły 1889, 
wybory członków do wydziału, tudzież delegata do 
rady nadzorczej i tegoż zastępcy na następne trzech- 
lecie, wnioski członków.

U d i n a c z e n i e .  Małżonka namiestnika Galieyi Ma­
ry* ze Skrzyńskich hr Badeniowa mianowana zoBtała da­
ni., pałaoową Cesarzowej Austryi.

Z a t w i e r d z e n i e  w y b o r u .  Cesarz zatwierdził wy­
bór p- Edwarda Milkowskiejp* na prezesa i p .  Adama 
Skrt) ńskiego ua zastępcę ] rezesa rady powiatowej w Gor­
licach.

Zapiski policyjne. Przedwczoraj znaleźli na pra­
wem bregu Wisły rybacy Józef i Leona Romanowie zwło­
ki noworodka, okryte w krzaka, lecące połową ciała w 
wodzie a dru| j  połowa na brzegu, wi.tutek ozego wron/ 
idziubały i poszarpały owe zwłoki. Po obejrzenia zwłok 
przez dr. Skakalskiego, odwieziono je do kostnicy na 
Podgórza i jednouzesuie wdrożono dochodzenie sądowo- 
Karne.

W styczniu przytrzymały organa polioy, ne 158 osób za 
kradzież, 13, za aprzemewierzenie, 16 za oazostwo, 2 za 
inorderatwo, 3 za przybranie fałszywego nazwiska, 5 za 
złośliwe uszkodzenie cudzej właenośei, 10) za włóczęgo­
stwo i wstręt do pracy, 60 za żebranie, 118 za pijaństwo, 
41 Cuoryeh zakaźnie. Ukarano 23 zług za przekrocze­
nia służbowe i 7 dorńikarzy za przekroczenia doróżkarskie.

Przedwo.;. u aj przytrzymała zwierzchność gminy w Krze- 
szowicaah Abrahama T a f f 1 a , 28 lat liczącego, rodem 
z 8* izmowi, i zamieszkałego w Kawęczynie przy Dem- 
bioy, faktora, który zbałamuciwszy kilku włościan na ja r­
marku w Pilżnie, nakłonił ioh do wychodżtwa do Amery­
ki a odebrawszy sd nioh wszystkie pieniądze, ooiskał z 
nimi do Ameryki. Dziś atoli umieszczony został w are­
sztach polioyjnyeh, skąd następnie odstawiony będzis do 
sądu karneg* za oszustwo.

Dział ekonomiczny*
Terytoryalne (zakłady ubezpieczenia robotni­

ków od wypadków, istniejące w Przedlitawii na 
mocy ustawy państwowej z dnia 28 grudnia 1887 
w liczbie 7, zamierzają utworzyć związek między 
sobą, a to w celu wspólnej pracy nad rozwiązaniem 
rozlicznych kwestyj zasadniczych, tyczących się tych 
pożytecznych instytncyj.

Pierwsza konfereneya w sprawie utworzenia związ­
ku odbędzie się w Wiedniu dn. 7 bm. o godzinie 
10 rano w biurze wiedeńskiego zakładu terytoj-yal- 
nego, a przedmioAm obrad między innemi będzie 
kwestya wystosowania petycyi do obu Izb Rady 
państwa w sprawie uwolnienia od pocztowych opłat 
korespodencyj, pochodzących od kas dla chorych, 
należących do związku powiatowych kas dla cho­
rych, sprawa wykazów statystycznych, jakie przez 
zakłady terytoryalne mają być dostarczane minister­
stwu spraw wewnętrznych i cały szereg spraw ad­
ministracyjnych, tudzież zasadniczych, celem wpro­
wadzenia w życie projektowanego związku. Konfe­
rencja potrwa kilka dni, a terytoryalnj zakład dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie delegował na nią 
swego dyr*ktora p. Henryka Lama.

Nowy urząd telegraficzny. W miejscowości Stróże 
otwartą została dniu dzisiejszego stacya telegraficzna, 
połączona z urzędem pocztowym z ograniczoną słu­
żbą dzienną dla powszechnego użytku.

Rząd krajowy w Salzburgu wydał rozporządze­
nie o wprowadzaniu w najnowszym czasie bydła 
węgierskiego wprost do Salzburga, a gdy także za- 
mierzonem jest wprowadzać bydto rogate wprost z 
Galicyi, przeto rozciągnięto przepisy o transporcie 
bydła z Czech i z wiedeńskiego targu (St. Mari) 
do Salzburga, także na transporty bydła rogatego,

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru j  

(0 =  cisza, 10 burza) | 
Wilgotność względna [ 

(w odsetkach)

752.9 -am 752.2 mm 750.2 mm

— 3ł,2 j — 6°,4 | — 1*

SW 1 ! SW1

96%

Stan nieba 
0==pog., 10 zup. pochm.

97%

10

WSW1

78%

0

U w a g i ;  Barometr wolno opada przy lekkich 
południowo - zachodnich w.atracL i nieco wyższej 
temperaturze. Dalszy stan nieba pozostanie przewa­
żnie pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy1/

(Telegramy własne „ Nowej Reformy11.)
Wiedeń, 4 lutego. Po czterogodzinnej rozpra­

wie K o ł o  p o l s k i e  u c h w a l i ł o  r e z o l u ­
c j ę ,  w K t ó r e j  w y r a z i ł o  z a d o w o l e n i e  
z u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j ,  jednak z 
zastrzeżeniem nadziei, b y  ta  u g o d a  w y s z ł a  
n a  d o b r e  a u t o n o m i i  i e k o n o m i c z n e ­
m u  r o z w o j o w i  k r a j ó w  k o r o n n y c h .

Wiedeń, 4 lutego. Klub zjednoczonej lewicy 
oświadczył w uchwale, że ugodę czesko-niemie­
cką uważa za uzasadnioną głównie przez wzgląd 
na stosunki w Czechach, przytem wypowiedział 
nadzieję, że wzmocnienie stanowiska Niemców w 
Czechach nie może nie wywrzeć wpływu na re­
sztę Niemców w Austryi. Stronnictwo zjednoczo­
nej lewicy jednak musi na razie zachować posta­
wę wyczekującą.

Wiedeń 4 lutego. Klub czeski z okazyi złoże 
nia mandatu do Izby poselskiej przez p. M atu­
sza uchwalił jednogłośnie wręczyć mu adres 
dziękczynny za dotychczasową pracę dla na­
rodu.

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 4 lutego. W k l u b i e  p o ł ą c z o n e j  

l e w i c y  p. P l e n e r  zdawał sprawę z wyników 
ugodowej konferencyi wiedeńskiej, objaśniał szcze­
gółowo każdy punkt ugody z osobna, tłumaczył 
i uzasadniał je szczegółowym obrazem stosunków 
w Czechach, wreszcie wystąpił przeciw niektórym

akcyonaryuszów austro-węgierskiego banku przy­
jęło bez rozpraw sprawozdanie doruczne i wnio­
sek o rozdzielenie czystego dochodu, uzyskanego 
w roku ubiegłym. Odczytane sprawozdanie roz­
wodzi się nad tem, że ogólnie biorąc stosunki 
ekonomiczne monarchii okazują stan zadawalnia- 
jący. Na przemysłowem i handlowem polu obja­
wił się ruch więcej ożywiony. Portfel eskontowy 
był z końcem roku o 11 mil. wyższy, niż przed 
rokiem, oddział pożyczkowy wyzszy o 5*4 mil. 
Ani jednego wekslu nie trzeba było protestować. 
Liczba właścicicieli osobnych kontów w ruchu 
żyrowym wzrosła o 1004, obrót wzmógł się o 
817 mil. Pożyczki hipoteczne dosięgły do kwoty 
111 4 mil. której dotąd nigdy nie osiągnięto. Do­
chód w roku ubiegłym w porównaniu z poprze­
dzającym w oddziale eskontowym wzrósł o 388.000 
złr., w oddziale dewiz o 135.000 złr.

Praga, 4 lutego. Zgromadzenie delegatów ro­
botników w fabrykach szklą w Nachodzie, na 
którem byli obecni reprezentanci rządu dla po­
średniczenia ugody, zażądali robomicy usunięcia 
maszyn do rozoijani? szkła. Jutro odndzie depe- 
tacya właścicieli fabryk do Wiednia, aby uprosić 
interwencyi rządu. Cały okięg hut szklanych, w 
którym robotnicy zaprzestali pracować, zajęty jest 
przez wojsko.

Budapeszt, 4 lutego. W Izbie poselskiej pod­
czas rozprawy nad budżetem ministerstwa spra­
wiedliwości, oświadczył minister sprawiedliwości 
w imieniu całego gabinetu, że rząd jeszcze przed 
zamknięciem sesyi przedłoży projekt do ustawy
0 nadużyciach podczas wyborów.

Budapeszt, 4 lutego. Dziś na posiedzeniu Izby 
poselskiej minister obrony krajowej (honwedów) 
gen. Fejervary p zedłożył projekt do zmiany u- 
stawy o obronie krajowej. W  paragiafie 2 w po­
stanowieniu, że obrony krajowej można użyć i po 
za granicami kraju, będzie dołączony wyraz „w y- 
j ą t  k o w o“.

Berlin, 4 lutego. W Izbi* poselskiej seimn pru­
skiego podczas dyskusji nad rubryką podatków 
bezpośrednich, minister skarbu S c h o 1 z oświad­
czył, iż w dalszym ciągu rozprawy imieniu rzą­
du żadnego udziału uie weźmie; zapowiedział 
mianowicie, że nie może, — jak to już dawniej 
oświadczył, — dać żadnych szczegółowych obja­
śnień o reformie podatków, którą dopiero przy­
gotowuje. Pytanie, czy ta reforma podatków od­
będzie się w połączeniu z reformą ustroju gmin­
nego, czy też nie, to pod wzlędem praktycznym 
jest rzecz małej wagi

Dia tego usiłowania niektórych posłów, aby 
skłonić rząd do przedwczesnych wyjaśnień, mu­
siały doznać zawodu.

Paryż, 4 lutego. Republ. franc. zamieszcza ar­
tykuł, w którym oświadcza, że wspólność intere­
sów Francyi i Rosyi jest jednym z głównych 
czyn lików europejskiej polityki. Ale narody po­
dobnie jak i jednostki nie mogą się pozbyć pe­
wnej dumy. Dziś widzimy ludzi, którzy z nadto 
wielkim zapałem rzucają się Rosyi na szyję. Po­
stępowanie takiej nie jest ani zręczne, ani odpo- 
wiedne godności narodowej. Jedynie właściwą 
polityką jest mieć wiele karabinów Lebelowskich
1 wiele zdecydowanych na wszystko żołnierzy. 
Reszta znajdzie się sama.

Paryż 4 lutego. L a  Presse ogłasza lisi dzięk­
czynny B o u l a n g e r a  do L a i s a n f a .  Generał 
wyraża mianowicie L a i s a n t o w i  podziękowanie 
za ostatni bankiet i nadzieję, że wybory w d. 16 
b. m. wypanną na korzyść jego stronuictwa.

Paryż, 4 lutego. Minister skarbu przedłożył 
Izbie zamknięcie rachunków za rok 1889. Dochód 
wynosił 3071 milionów a lozehód 3107. Deficyt 
wynosi przeto 36 milionów. Dochód z podatków 
pośrednich przewyższył w r. 1889 pozycyę przy­
puszczalną w budżecie o 22 miliony.

Paryż, 4 lutego. Menabrea odwiedził ministra 
Spullera i pedziękował mu za przyjazne słowa, 
poświęcone stosunkom francusko-włoskim, a wy­
powiedziane przy okazyi uroczystości pogrzebo­
wej Mariani’ego.

Książę Leuclitenberski odwiedził Carnota z po­
lecenia w księcia Mikołaja, który z powodu sła­
bość* sam przybyć nie mógł. Jutro Carnot odwie­
dzi w. księcia.

Paryż, 4 lutego. W izbie deputowanych przy 
rozprawie nad wyborem Calvinhaca w Tuluzie 
obwiniał konserwatysta Prorost Dalaunay tuluzań- 
ską komisyę wyborczą o fałszowanie wyborów. 
Minister Constans bronił mera i prefekta i o- 
świadczył, że doręczone zażalenia mają charakter 
bardzo nieokreślony. Rozprawa nad tą okoliczno­
ścią została odłożona do soboty.

Crispiego po interpelacjach afrykańskich przyj­
dzie pod obrady wn.osek radykalnego deputowa­
nego Luigi Ferrari, o wydanie aekrstu regulują­
cego urządzenie koloni*' nad Czerwoasm mo­
rzem.

Londyn, 4 Iucegt Parnell zgodził sie na za­
niechanie procesu o obrazę honoru przeciw Ti~ 
m sowi i zgodził się na przyjęcie od niego od 
szkodowania w sumie 5.000 funtów, zamiast, 
100.000 funtów, których przedtem żądał.

Bukareszt, 4 lutego. Na posiedzeniu senatu 
interpelował A u r e 1. a n u ministra r  sprawie 
utworzenia rumuńskiego towa ■zystwa żeglugi pa­
rowej na Dunaju. Minister M a r g h i l o m a n  
irzyznał, że towarzystwo takie byłoby wielce po­
żyteczne i że dla tego zawezwie obcych kanita- 
listów do utworzenia subweneyonowanego stowa­
rzyszenia żeglugi; gdyby zamiar ten się nie po­
wiódł, zażąda kredytu od Izb.

Bukareszt, 4 lutego. W  Izbie poselskiej gt- 
nił reprzezentant większości sprawozdanie z wnio­
sku oskarżenia B r a t i a n a. Radykał P t n o bronił 
sprawozdania, które dziś podlega krytyce s tego 
powodu, ponieważ stanowisko, jakie zajęły frakcje 
parlamentarne, zmieniło się skutkiem stosunków 
politycznych.

Sofia, 4 lutego. Zostało uwięzionych szesć o- 
sób, jako współwinnych uwięzionego poprzednio 
Panicy. Oskarżają ich o podburzające mowy prze­
ciwko księciu rządowi.

Sofia, 4 lutego. Rząd postanowił zniżyć gmin­
ne akcyzowe opłaty od obcych towarów z pięcia 
procent na dwa, począwszy od 1 lutego starego 
stylu (t. j. od 13-go). Przez to obniżenie ma rząd 
nadzieję zadowolnić Austrc - Węgry, Włochy i 
Francyę, które przeciwko pięciu procentom opła­
ty protestowały.

k u n a  t^ l e g r a f i e z n e .
S T * . c l s l d s l *  w l s d s A a k l a j

dnia 4 lutego 1890 roku.

Zjednoczony długów'papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5% austryacka renta ^marcowa) . .
Akcye banki austro-węgisaskiego . .
Akcye k re d y to w e ..................................
Londyn ..................................................
Srebro . . .  .......................................
20-to irankówki za sztukę . .
Dukaty austryaclde..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurz w wal.
autr.

złr. •t.
8R 25
89 30

110 35
102 ---
933
324 75
118 25

--- —
9 39
5 57

57 75
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nio przyjmuje.

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczanie W wypadkach osła­
bionego trawienia i braku apetytu, przeważni* pny 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za­
pewniają prawdziwe proszki seidiiekie Molls, jak 
żaden inny środek, działania wzmacniając* sołądek 
i czyszczące krew. Cena pndełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pooraniem poisztowem A. 
MOLL, aptekars i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w sstadach 
materyałów w aptekach i handlach nu prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Holla z marną o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego nnmeru n t ostatniej st.onmoy. (207)

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— S k a r b i t e  i g r o b y  k r ó l e w s k i *  w k a t *  
d r z e  n a  W a w c l n  zwiedzać mażua oodaimni* P* f  - * 
dżinie 10 i  rana; w dm źwiątoozno po Mmi* o god»iiti* 
pół do dwunastej.

- 8 - a r b i o o  k o ś c i o ł a  a r e h i p r o a b y ł o ' / *  1- 
n e g  o F.  M a r y i  i »k»rbie<’ k o n w •  b  t  u OO. O O a  i
a  i  k a  n A w lwiedsaó a o łn a , JaL w ji*  >

S k ł a d k i  ł  •>f l a r y .  Na eel balu akadeibiakiego tj. 
na fundusz budowy doinn akadomiokiego złożyli w dal- 
izym ciągu na ręo* prof. dra Cyfrowicta: P. Śoforowiez, 
Jan Gotz i Albina Gótzowa p„ 26 złr.; prof. dr. Rydel i 
i prof. dr ODal.ńeki pc 15 tfigKnp Soleoki, doo.
ir  Waleńtowioz, prof. dr. Blumenstok, prof. dr. Janozew- 
iki, prof. dr. Wiwsejzki, N. 8 . z Warz,* wy, p. W. Kol >»- 
vary, p. Karol E«treioh*r, p. A. Braion, hr. Antoni Po- 
toaki. hr. Aiao*Jwa Poioeka, p. J. Trybnloo z la rgu , 
p. Al. Lipink * Warzzawy pc 10 zlr.; pp. bar. Z enuar- 
Kowzki, Tadtuzi. Stryjeńzki, Rogaliki ze Lwowa, doo. dr.

K r a k A w ,  d n i a  4 /2 .
(Bez biożąoego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
jO-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/ P o ż y c z k a  krajowa galie. za złr. 100 
41/!*/ Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Sbligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4l/,°/„ Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
b*/0 Obligi komunalne ,  „ . I Emis.
.4°/0 L iity zastawne Tow. kred. ziem.
4°/0 n „ n r  .  II Em.
4 V / . ,  „ n n
J  " n n » »
5°/o - „ Banku hip. z prem. 10°/„
5°/, ,  „ „ zwr. za tQ lat
5% ,  > Król. Pol. za rubli 100
*•/, .  likwidae. „ „ 100

Lw ów , d u ła  1/1.
(Bez bisżąeego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) nu złr. 200 
5*/0 Listy rwst. Banku hipot. gal. za złr 100 
4‘Źj0/. lasty  zast. Banku kraj. za złr. 100 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 W /,  n r  .  n " ^  1°°
VI. „ ,  „ „ okr »i złr. 100
a-/, Obligaoye indewn.jgalie. za zł. 100 m. k. 
5*/, Oblig. komun. Banku Kraj. za złr. 100 
41/,*/, Obligaoye pożyczki kra. za złr. 100

płacą żądają

128 50 
57 25 

9 35
104 25 
96 75

103 75
98 25

100 25 
96 50
94 25
99 25

101 50
105 25 
101 -

95 — 
87 _

298 — 
101 15
98 35 

101 60
99 60 
93 40

104 — 
100 50 
97 23

199 75 
58 25 

9 45 
106 —
98 25

105 25
99 25

101 50 
97 75
95 25 

100 25
102 50
106 25 
102 —

96 
88 50]

102 15 
99 35 

102 60 
100 60 
94 40 

105 — 
101 50 
9o 25

W a r s z a w a *  d n i a  3 /1 .
(Bez bieiąeego kuponu.)

5•/, Listy zastawne z r. 18ts> za rubii 
V I. Listy likwidaeyjne . . za rubli 
5°/, Listy zast. w * ’ .zawy I Em. „ „
5 7 . .  „ .  II Em. „ „
87 . -  „ „  III Em. „ „
5°/. r „ n IV E m  „ „

W i e d e f l ,  d n i a  3 /1 .  
Obl i gi  d ł e g u  p a ć s t w a

(bez bieżąeego kuponu.)
5°/, Renta austr. papier. . . za złr. 
5°/f „ „ srebrna . . za złr.
4°/o n » złota . . .  za złr.
57 , „  „  papier, no va za złr.
47 ,  Losy z r. 1854 na 260 złr. . . za 
5°/, „ z r. 1860 na 500 złr. . . za
5°/, „ z r. 186O na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 bez 7 ( całe . ■ za
„ z r. 1864 bez */, p<k . . za

Obligaoye ureny węgierskiej.
47 , Renta z ł o t a ......................za złr.
57„ Renta papierowa . . .  za złr. 
570 O bl.ŁO stb.z 1876 w zł. . . .
P  ,ż ' izkz prem. węg. po 100 zł. „ .
Pożyczka prem. węg. po 50  zł. „
V I. Losy Ci8ańskie(TheiBs-Reg.) „

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

płaoą iżądają

89
89

110
102
133
141
144
176
176

99 40 
113 40 
136 75 
136 75 
125 50

96 75 
88 90 
98 75 
95 75 
95 — 
94 80

89 65 
89 65 
10 65 

102 20 
134 25 
141 75 
145 50 
177 25 
177 25

99 60 
114 20 
137 25 
137 25 
126 25

Obllgaoya MMolzaoyjn*.
57 , Obi ind. Galioyi . . za 100 m.k.
57 , Obi. ind. Buków. . .  100 m.k.
5‘I. Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4* Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Usty zastawne.
A1/,0/. Boden-Credit allgem. óst, zi złr. 100 
37„ Boden-Credit allg. óst z pr. za złr. 100 
50/, Banrn hip. gal. z 10*/, ór. za złr. 100
57 . Bankn hip. gal. 40-letnie za złr. 100
5l>/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 106 
*7o GM- T°w. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4*/,7, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/*°/o Buck krajowy galicyjski za złr. 100 
57,  Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4 V /0 Banku anstio-węgiersk. aa złr. 100 
47 , Banku austro-węgierskiego za złr, 1U0
470 Banku hip. węg. z premią za złr. 1

e y.
Budapest. łozy Bazylika 
Kredytowe anjtr. • -
Clary
4 7 , Tow. żegl. Dun. . 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miast* Budy) . 
Czerwonego Krzyżs anstr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 
R ndn lfa ...........................

na 5 złr. 
nL 100 złr 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
na 20 złr. 

40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr. 
20 słr.

w. a.
w. a. 
m. k. 
w. a.
w. a. 
w. a. 
w, a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

pł*»4 żądają

104 25 105
104 25 105 25
105 — __ __
88 70 89 10

101 — 101 70
108 — 108 50
105 60 — _
101 70 103 —
101 60 102 —
94 15 -------
99 50 100 —
98 50 9 —

100 25 — —
101 25 101 75
99 90 100 30

111 50 112 26

8 10 8 40
182 50 183 50
58 — 59 _

130 - 131 —
23 — 24 —
61 - 62 _
19 40 JE 70
12 40 12 80
19 50 20 50
3: - 34 —

djrei.
6 —  

5 - -  
1 3 -  
18 — 
21 —  

3 0 * - 
39-80 
12 —

16*87 
11725 

7*35 
7-94 

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akoye bankowe.
A n g lo b an k .......................... na 200 złr
Bankrerein Wiene . . na 100 iłr. 
Kredyt, dla handlu i przen*. na 160 i ł  
Kreditbank w ęf. allgem. na 200 złr! 
Galie. Bani łu loteozny na 20u złr 
Laenderbank . . . .  na 200 złr 
Austro-węgierzki . . . na 600 złr! 
L m o n b a n k .......................... na 100 złr

501
167 90
123
325 75 
350 25 
297 
242 -  
929 — 

.2 6 0  —

Akoye kolejew*.
Żegluga na Dunaju . . na 500 zł .1384 -  
t  erdynanda Półnoen. . na 10WJ złr. 2640— 
Karola Ludwika . . . na 210 zł- 18 50,
Kofizyoko-Bogomińskie . aa 200 itr. 161 36
iiWowBko-Czerniow. . . aa 100 ałr.1335 
Staatseisenbahn . . .  na 200 złr. 21m 25
Lnmbardy (Bhdbahn) .  na 200 złr. 134 —

W a l u t y .
Dukaty pełne ważn* . . . .  za situkęl 5  57
20-to F ra n k ó w k i.................. -na zatokę » ,7
20-to M a rk ó w k i................... za zatokę 11 64
Pół-Lnpciyały roz. pełne ważne za sztukę 9 77
Funty z z to m in g i................... za n to k ę  11 79
Banknoty włoskio . , . . . za sztukę 46 16
Rublo papiorouo . . . za 10*1 s t o r  126 —

**Ują

168 40 
24 -  

'326 25 
350 75
| »» — 
142 50

wó* —
260 75

386 — 
2650— 
189 — 
161 75 

6 50 
|219 71 
134 5C

50131

5 U  
P SW

11 56 
9 82 

11 84 
4T 25 

12f i

kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, inouety, oraz inne
i  * 5  ^walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach
1 " O w o ■ JZ ao m l 2 0 u iT j r ,  S U L t u T  wW j r  u l l i M i y  w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.

K ra k e w le , B y n e k  g łó w sy  Nr* M  U i l a  A—B* Ł a sk a w e  s le o e a ia  z p re w ln o y l u ła tw ia  z lę  e d w ro tn ą



T 4 Nr. *9. N O W A  B E F O F M Ą . Kr*kfay, 5 Lutego 1 8P0.

Czuję, stę  w  m iły m  eb ow ir .zk u  
złożyć W>lmożnflmu Panu S t a -  
n i M i i t o w I  B r a u n o w i ,  D o ­
k to ro w i w s z e c h  n au k  le k a r sk ic h , za 
J e g o  n a jtr o sk liw sz y  o p ie k ę  i p o­
w tó rn e  w y r a to w a n ie  m ej ż,0ay z 
c ią żk je j c h o ro b y , n a jserd eczn ie jsze  
„ B o *  zapłać- 1 3o8 i

J a n  D ę b ic k i  z  żo n ą .

M ie szk a n ie
d o  w y n a ję c ia  o d  1 k w ie t n i a .

6- pokoi fcachiria i przedpokój, na 1 
p ię tru , bardzo dogodno dła adwokata 
lub tokarza. 301 l 0

U IJea lw i  d a n a ,  Ł , 18.

S k le p  z n y ż ą
świei > hżźądzo- t , przy f  l u r / a ń -
akiej, Iu M, każdego rzuu Jest 

d o  w y n a ję c ia .  SCt l 2
BI, '»zb infermacyi udzie i struż kamieni. y.

S A L O N  M Ó D
oraz

PBACOUUIU SUKIEN MMSKICH

F B A U C IS 2 K I U L I E I S W I C Z
w K rakow ie

LM A-&, i M n » im  Wu Jaalgi, |
(olaw n a  k a r n a w a ł

suknie w ieczarowe i balowe
( a tfug pajhowszycH źurnali,

c z e p e c z k L  u b i o r k i ,
k w i a t y  1  p l O r a  I

eony umiarkowane. Sr I I  0 |

O g ł o s z e n i e .

sana w i a t e a  stowarzyszenia M m  Pomoc" w M;m
z poręką nieograniczoną i w sądzie z^pisado^ff, zaprasza Szanownych Członków 

Stowarzyszenia na zwyczrjin- doroczne

m  W a l n e  Z g r e

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografia
i A k w & r e lo d r u k i a n g i e l s k i e ,  f r a n c u s k ie  i  n i e m ie c k ie ,
I Oleodruk i litografie różno, wielkości i wiBfl wytór,
I również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd. Cesarza do Krakowa

polecają

stycznia 1889 po BI grudni 

rozdziału zysków z rokn 1889

f a n  H  PHI!
S T a u k l  k r o j u  a u k l e u  

d a m s k l o l i ,
opartej! am g i n iw w ij p d e t ewie q  i pubów, o ra  
robienie wszelkich ubiorów damskicn i dziecin­
nych udziela •g ian k .o w łM  w ,wi lHohu «  Wie 
dniu n e n c e ^ c ie ^  &  M a r y a  K h r -
łidbpni w. upcesyonowanym Zakładzie Nau- 
kewyn przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „KMa1*, jdzie też liatg o».b titejszyob, 
jn i wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
broft n u i  przeglądać można. — Opłata wy­
nosi n i kompietne wyuczenie- kroju podług bardzo 
praziycznej metody (pod gwarancyą; 10 zlr 

f i M t l e t y  > Zakładzie powyższym podług 
w i» ltic h  zuhiali sporządzane, wyszczególniają 
się, pTzy m ieńyoh cenach, ua>i«jętnem, dokJ »- 
dmjju i g id  ownem wykonaniem. 2448 9 12

I f c o z A y l k ę  W i n
w gąsiorkach bardzo prakty*zni“ 
cplataayeh, 4 litry czyli 5  trate- 
lek zawierająeyeh, do każdej sta­

tk i i -tktow j wyryła

wraz z opłatą pocztowa

SKŁAD WINA
JANA BAUMANA
106 36 50 . W  K o c h s l  

ays tero Nr. I. z łr . 2-50
Sr 1 . „ 2 76
Nr. m . . „ 3 -

n d i t p  :t> i . .  . 8 ?5
„ iz ichet. Nr I. „ 3*85
;  „ N r .n .  „ 4-60

I. patowego . „ 5 —
m adlaen II. potowego „ 6‘—
■ aślaw a III. pasowego „ 7-60
Tokajtkiego Ausbr eh Y. pat. „ 1 2 — 
Brlaaera werwonego . . „ 2-75
Brlaaora ozerwon. starszego „ 3-25
wina korzaa. w j*uk,. w 6-—
Mmj gara m  itiyae. oiałsg« „ 2*85
Gumpordakren. a astr. b. L872 , 3*50
YSaslera Aasstich ezerwony „ 3.f

.  n biaty . ,

S ąsijrek

JM aj la fia z a

1 spr;edal, zamiana 
i  * j q p

F O R T E P I A N Ó W
JANA Matt.. KORDECKIEGO

Krrto i ul. Brudna. L. 3 2 .1 piętro.
Pt j  ui*«¥rte4mej gwarancyi Zakład 

daje kaiJemu na raty. 165 9 10

F achow o uzdolniony
k o m p l o a r z y i t a
z pismem kaligraflesnem poszukuje posady. Może 

złożyć kauoyę. 293 2 3
Adres U -  N .  puste restante Bochnia.

w dnu 16 lutego 1890 r. o godzinie 4  po południu w biurze 
Stowarzyszenia w Makowi* odbyć się m .jąee.

1’o r z n d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdania Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1889 .
2 . Sprawozdanie Koin^yi kuntruluią^ej z wnioskiem o udó-lenie absolato- 

torynm z czynności i rachunków od 1 stycznia 1889 no BI arndnia 
1889 r. (§ 64 statutu).

B. Wniosek Rady za- iadowczej w sprawie 
(§ 33 statutu).

4 . Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrektora i wybór zastępc-y.
5 . Wybór 6 członków do Rady zawiadow. zej i 2 zastępców (§ 33 statutu).
6 . Wybór Komisy', kontrolującej i zast-oców do tejże (§ 43 statutu).
7 . Wnioski członków.

I  r a g a .  Do głos wania uprawnieni i złonk wie winni ksiużeozkawi udziałowa- 
mi lepuj mować się.

Maków, dnia 30 stycz n a  1890 roku. 307 1
Sekn tarz Przewodniczący

F r a n c i s z e k  S ł a l ó w s k i .  D r .  I r h a c z  B t a z e i .

R e s t a m  a c y a  „  z m i k “.

Na, powszechne żądanie urządzam  prócz k .o n e e r v ó w  
w  n ie d z ie l e  i  ś w ię t a  także raz w ty-gudniu

W D K /Z 0 R Y  n U Z l K A L N G
na których tuteisze muzyki wojskowe wykonywać będą utwory 
najcelniejszych kompozytorów.

Czwarty taki wieczór muzykalny odbędzie się
w e  ś r o d ę  d n ia  5  lu te g *o  b . r .

a program poniżej podany wykona w tym dniu muzyka i7 pułku 
piechoty pod osobistym kierownictwem kapelm p. Żerownickiego.

P R o a z i  a t v t .
1. C. M r Weber: Uwertura z opery „Oberon".
2 . Halery: „Żydówka".
3 . Jan Strauss: „Donauweibchen", walc.
4 . Ambroż: „Kunstblatt.er", Concerf Pantasie.
5 a) Myszkowski: Serenada.

b) Moniuszko: „Pieśń żołnierzy".
6 . Marenco: „Eiccelsior", balet.
7. Ros^nkranz. „Die Ruse von Lima", gawot.
8 Planquelle : „Dzwony z Corneville“. 158 4-

Ręcząc za dobrą kuchnię i szybką usługę, upraszam 
liczny udział. A.. C zern ia k .
W e jśc ie  n a  sa lę  i g a le ry ę  3 0  cent. ^

^  P o c z ą t e K  o  f f o d z .  7 .  | |

^ o U a P r o s z A i S e i d i i C A i e ,
T y l k o  p r a w i l z i w e ,
jtizeil na etylilfeoit. laliegc pJ- 
deika wydrukowany jeat orze 

i  firma A .  M o l l a .  
Trwały i pewny kat“ tyoh 
proaaków w najuporezywBzyoh 
cierpieniach, żołądka. tizewlów 
brzusznych ru-uzach żołądka 
/..fiegmieniu, zgadze i chroni- 
’ozni m z.parclv stolca, w cier 

jpienia^b wątroby zastojacn, rwie 
i h-inoroidttłiii , w najrozm-ait 
szych uia robach koaiacycb, za- 
pewdił od -vieiu (at lyn prey 

tzkom ■-♦ Anie wzigne.
jM f  Fałszywe wyroby będą sądownie Ścigane.

C e n a  z a o i io -z ę l i io i .  n e g o  ory g ii-n f iie g ' iukw»l fea i  z łr . a a.

a d z e n i t
twór i K I  T t f i S K I S B A  A  J U  B W  i A K I

| Magazyn ia«óoów artystycznych f dzie^ sztuki w Krakowie. « * »
Utrzymjjemy główną agencyt Zjednobztnc |d  low arzystw a Sztuk pięknych 

w Krakowie, którego akcye na spłbty miesięczne sprzedajemy.
O p r a w y  o W a z ó w  u s k u t e c z n i a m y  w  n a j k r ó t s z y m  c z a s ie ,

Koncesyonowane przez Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo

Biuro um ieszczeń
M R I lU Y  RYBCZYŃSKIEJ

ulica św. J a n a , 1 4 ,  I  p iętro ,
poleca Szanownym Iiioiziuom i Opiekunom

guwernantki i Dony (nau­
czycielki i wychowawczynie) różnej 

narodowości 236 2 12

P r o s z ę *
j e ż e l i  P a n  p o tr z e b u je  p r a w d z iw ie  

e le g a n c k ie j  i  w o e n e j

B IE L IZ N A  M Ę S K I  E J
1  ą u g i ę b k i c h

męskich tcwarów modnych
tt> każ Pain sobie r a  ’ esłi f  bogato  

Mliislrowawy cennik firmy

E E R E O Z  &  L O B L
W icu  ', Tu B a b e n b u r g e r s tr a s s e , JSTr. 1. 

Filia i., Schottengasse, 6. 2935 i s  25

O K T R I K K K J I I K !

K » m i e n l e a
I-piftrow o, przy nliey »w. Krzyża , L. 10, d o  

iph w d idta. 306 5 5 
Wiodomoćó u właś iieiela na miejsca.

F o r t e p i a n  B p s e n d o r f e r a
w uSj tfiezTtn atanie, wskutek zgonu właściciela 

rarap d o  sprzedan ia .
Oglądać go iwaźa-4 przez p a r e  dni p r z y  uilcy 

8zaw ńle |, L. S i piętn 233 2 3

Zu m s  S niesienia oferty.
E jtr r ą d  d ó b r  a r c y h i l ą r ę c y c h  

w  Ż y w *  u  zamierza sprzedać \ 0 0 0  
d «  7 0 0 0  M « tró w  s z e lc ie  o n y c b  
i  t r a r d c f o  d r i r w a  o p a lo m  ego
(bakoWegc) średniego gatunku franco 
Maków (plar spławowy).

Najmilsza eena za jeden metr kubi- 
csny (EUamkubikmerer) drzewa wynosi 
1 złr. 35 centów

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
25 marca 1890. O oLknych warunkach 
d. łrie łsieć się mnżna w biurze u arcyk? 
pojeśnego w Makowie. 286 2 3

Ofwend zechcą równocześnie z ofertą 
przestał 10°/o wadyum do rąk Zarządu 
dóbr srcyksiążęcych w Żywcu.

Zar^a door arcyksiązęcych w Żywcu.

Jako w c l e r b n i e  do ekntii-.zne <>patrywaa-a gośóoa, reamat.. mu, wszelkiego rodzaju holów 
członkow i sparabzowaA bólu głov. ■■, uszów i zębów; jaKo k u  in p 2'e s y  we wszelkich skaleczeuiac-1 
ranach, zapaleniach i wrzodach. U o w a ę i t z n l c  f  wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kulkach i rozwo :-ieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
3  J P  T y lk o  p » w ilz lw » - i  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron- 

■ ną A. W P L L A  i zamknięte plombą ołowiana A . M O L L .

p I H R A N W ¥  K B O H F T u o .
w  B o r g w n  ( w  B T o i - w t . t l i ) .

Naji kuteczniejozj i najudpov.iednie azy śt ,dok w  c ie r p ic n ia < - h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c ,  
przeciw s k r o m ł e m .  'T s y p k ć m  sk  6 -n y n k . c h o r o b a c h  g r n c z e ł ć a ,  tud. też óia 

poprawienia ogóineco odżywienia wątłych dzieci. 207 3 52
Ze wszystkioh w i.andUoh znajdującyci. 8'- gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

I lS o Z k a  z  o p i s e m  a ż ]  c i s  k o s z t a j e  A z ł r .  w . a .
atńwny sji taci vy8j Mi u A MOLL, c. k dostawcy nadworr.., Wiedeń, Tuchlauben.
r  pranza , s i r  P .  T . Publiczność, w y r a ź n ie  ią ć tn  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty łk u  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó n  w p a trzo n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p is e m ^  
S k łe  t y  r z y m u ją  w  K R A K O W I S  a p t s k a r z e  W , l i e d y a  J .  S ie d le c k i ,  K. G r a le w s k i ,  K . W is z n ie ­

w s k i ,  h a n d le  « t .  F e in tu c h ,  M . jL W o rn ic k i ;  v, B IA Ł Y  B . K e le r ,  ip l . :  w  B R O D A C H  *1 K u la k .  W . L a n -  
d e s b e r g ,  a p t . ;  w OT R A H U M O R A  R. B o ó sża t, a p t . ;  w J A R O S Ł A W l t '  J .  W is ł o c k i ,  a p t . ,  i J .  R o h m , a p t .;  
w K O Ł O M Y I J .  S id o r  w ica a p t . ;  w e L W O W I E  J .  B e i s e r ,  a p t . ,  S , R u c k e r ,  a p t . ;  w  N O W Y M  S Ą C Z U  
W . F i l i p - k ,  a p t .  K o s t  r k ie w ic a  w d o w a ;  w  N O W Y M  T d  R O U  C. L a u r ;  w  P R Z E M Y u L U  F .  N a b l ik ,  
a p t .;  w R Z E S Z O W I E  A K a r p i ń s k i , a p t . ,  C . S c h a i t te r  i 8 p ., W . S c h a i t t e r  i Sp ; - S O K A L U  E  W ; -
B o ca a ń sk i, ap* ., w  S T  k N I S Ł A W O W IĘ  A n t-  S tr z e m e c k i ,  a p t . ;  w  T A R N O P O L U  F . J a m r o g ie w ic z  a p r ;
w T A R N O W I E  W . M flln  l e r  i S p ó łk a ,  F r .  L e a z c z y ń s k i ,  1  W if i r z y c k i ,  S t. P a w ło w s k i ,  a p t . ,  T . S ch * rff;
w  U L A N O W I E  J .  W r o ń s k i ,  a p t .

O O O O O O U

g  Marny z as

J O O O O O O O O O O O O O O O ^ O O O ?
O G L O  S Z  B  N  1 1 3 .

zasz/izyt niiiiejszcm zawiadomić, iz nasza

0DLEF1MI4 ŻELAZA i HETttl i  H S D J I
już puszczoną zobtała w ruch.

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres b a n d io w y ,  
b u d o w la n y  i  m a s z y n o w y  wchodzące i inożf-my wskutek 
raeyonaluegu i postępowego urządzenia takowe w jak nąjkrut- 
8^ym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem : 2748 ie 17

R r a c i a  K a m s l e r
nliea św . G ertru dy , Ł . 19, w h ra k c  iric.

O O O O O O O O  O O O O O O O O  O O O C r O O O O O

\ 1  g i b u a w i ł :
P o  2 5  z ł r .

utonie frilie i  salopę
można dostać

w  J P ilii w ie d e ń s k ie j

HEILMANNA KOHNA i SfNOW
w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro,

22 18 0oraz

wielki ffióc iMęM  i f t i n i l

l l J i e  m a  b ó l u
kto używa

Elixirii, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 0 0 . BENEDYKTYNÓW

Opactwa w 30UL4C (Glronde)
D o m  MA.GX7BLOHnxrBI, P rz e o r ,

2 meilal* tłttb : w ,Jrr isl 1880 r. I w Londynir 1884 r., ni wyźan najrody
W}n»lPilonj w roku 1 3 7 3  Prrer r*tot-tt B aunard .

„Codzienne użycie kilku kropli Ellxirif do Tęnow 
00. Benedyktynów lozpusz izonyoh w pół szkUnk'.

| wody zapobiega i leczy próonmenie z^bow, kjore 
biel1 i wzmacnia, jak również odśwież; i utwier­
dzi dziąBłi. w/boruie. 124i 5 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym dkytelni- 
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preuarat ną|lepszy ze środków leczących i 

| jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów."
Dom ralożony w I8Ó7 X T T T V I  3, nllca huguUrle, 3,Agent główny ^  B ord en u i.

Z n a jd iy e  s ię  w e L w o w ie  w a p t .  p p .  M ik o la sc k a , W e w ió rk o w s k ie g o , 
B l u m e n f e l d a  i w  s k ł a d z i e  p e r f u m  J .  J a h l a  ; w K ra k o w ie  w  a p t .  pp .  | 
R e d y k a ,  W is z n ie w s k ie g o , T r a u c a y ń s k ie g o  i S ie d le c k ie g o .

B il l i  11:1
podwójnie mocny, zbaty w tralicyi z dobroci i 
atosuukowej tadlożc.; lepszy pewnie od wszyt- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaje, bo z 
włbbiiego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poletod Z a i z a d  d w o r u  paezta

B f z e ż e u ]  ( f e a i i o a i .
Nr. OO. Z 'amej zwierzyny i drobiu z  t r u -  

f l a m ł  1 kilo (d w . f u u t ^ -  7 złr. 50 eeut 
N r 1. l  samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

zir. 50 ce.uow.
Nr. 2. ić 0’elęciiiy, drobiu, wołoviiny 1 kiio 

6 złr. 50 centów 52 8 25

L. 155.
K o n k u r s

Da posadę budowniczego miejskie­
go W Jaśle prowizorycznie z rocz­
ną płacą 400 złr.. z terminem 
wniesienia podań do d. 15 lutego 
i 890 roku.

Jasło, i 7 stycznia 18 0.
Rur mistrz 

■249 2 2 M e t z g e r  m  p .

J O  O O O O O O O O  b o o p j  
Q S S n a - h o m i t y

i x  1  i  o  i i  v
w Oiiliiiyi ze 3 Wt \ h d o b - o i y  

^ za  1 k i l o  6  z lr .
j J a n  B a u m a n  i)

a  t a j e n  n y
wysliiżonj Dodolicer 2 pułku ublnów 
poszukuje posady jako zarządca stajni. 
282 2 2 F i l i p  C r o d e l'.

lllioa Basztcwa, 2, w Krakowie.

W i n a ,
T o k a j  mJLo  -  H e g y a l n j  s k i  «

czyste pod gw arancją, |ak najtaniej u
H .  1 I L E I N T A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kaachau (Jnga-u). 113 130 0 

Cenniki opfatnle.

ł  Magazyn F. Bruno Hahn
(W. E. Angelus)

pobca 2824 U 0

kaftaniki jagera damskie i rne- 
skie, chustki włóczkowe, rę- 

" kawiczki, kamasze i pończo­
chy zimowe.

| Strun y do skrzypiec.
th > ̂  -U s-feg-rgg ̂  q  ur-

ipo4zaJu 103 10 o

t a n

W. K r z y f f l ś m c :
w Krakowih 

Rynek gr„ linia A-B.

B z o z o t k a r a U e .
na krótki czas z e  
S z  c z  n i y i .  i e  J  
P o l la h  i przy­
wiózł piękne u tu l-  

n in y , przejmuje również s e r d a k i  do 
naprawy, farbowania i czyszczenia przy 
placu Franciszkańskim, L. I, naprzeciw 
pomnika Zyblikinw.cza. 287 2 2

LEONGAŁEK
a l i c a  F i o r y u ń s U ,  Ł .  3 0 ,

poleca wyborowe 12 12

MĘSKIE OBUWIE
p o cenach  przystępnych. 

U o d a T a  ■ • u s l a t l i a k . l  « .

Wyrób tak uiloekonaloho, ie  pfze 
wyższa swoją dobroeią prawd: I- 
wy franousl i Pigcllota.

flApfthluchU S T P I A

m w ę m ę  j
PAPIER

Dusseldorfskr fabryka 5904752

i  t o  i i f o  i owncfli(i£(
M k  LEBENSTEINA w KRAKOWIE

1 3 Ł  w o łó w
4-lctHich, półpaSnych , zaamych do roboty, d o  
z p r z c d n n i a .  V\ ladomość : J Silnlcki w Wiert- 
chosławioaoh p. Boguniłowiee. 277 2 3

Dom handlowy
pod firma

F r .  Ł t M M M M T .
w Krrkowib, ul. Sławkowska, „pod gankiem",

poleca
S z u m i e ć  wieprzowy, najświeższy i najozy- 

śoinjszy, kilo 68 «t 
’ I o i i  i c  grubą, jak najlepszą, kil u 62 o1. 
Ś l iw k i  bośniaoaie, d u ż e  a  r o i o a t y  z n e ,  

kilo 52 cent., B r e d n i e ,  również bo­
śniackie, kilo 24 oent. 273 2 3

H u r t o w n i e  o d p o w ie d n io  t a n i e j .

"CERATY-
wszelkiego rodzaju.

O e u y  f a t o r y o z n f c .

W. Krzysi.t*foviex
Kraków, Linia A-B, 37. 102 9 0

zinfuy

; 103 20 t» »>' B o c h n i .
«E5> v  !: u ri j

M ii H a r n a w a ł !
Balowe rękawica ki jedwabne, ob­
szycia do sukien, wstążki, perfu- 
merye, pończochy i wachlarze ou 

30 ct. wyżej
poleca 288 3 0

Magazvn F, Brano Hah-i
(W. & E. Angelus)

K rakow ie, u lica  G rod zk a , I.. 1
Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca diakarni A. Szyjewski.


